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Rozpoczął s ię  w iosenny
skup ziemniaków
Przed kilku dniami spółdzielczość 

samopomocowa rozpoczęła wiosenny 
skup ziemniaków na zaopatrzenie 
pracującej ludności miast. GS sku
pują ziemniaki od tych chłopów, 
którzy zalegają z obowiązkowymi 
dostawami ze zbiorów zeszłorocznych 
oraz z wolnej podaży tj. od rolni
ków, którzy wykonali już swój plan 
I są zwolnieni od obowiązkowej
sprzedaży.
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Ma cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP
K o le ja rze  z  T a rn o w s k ic h  Gór in ic ju ją  

nowa formę współzawodnictwa o jakość przewozów
KATOWICE (P A P ).  —  Ogromna jala zobowiązań, którymi kra i 

cały czci zbliżającą się 60 rocznicę urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, wyzwoliła nowe potężne źródło inicjatywy robotniczej

Wyrazem tej twórczej inicjatywy jest zobowiązanie podjęte dla
uczczenia 60 ....... ......................"u c z w -  rocznicy urodzin Prezydenta l , ■ - ■-
ników stacji Tarnowskie Góry. ~ kolejarzy _  pracow.

Dążąc do przyspieszenia obrotu 
i podwyższenia jakości

wagon6 cownicy tej stacji posta 
praCi\ wprowadzić nową formę 
"°!Sł«iW 0dnictwa, polegającą na 
wspOŁ\uianiu i prowadzeniu pocią- 
wypraw ^  gwarancyjnym. Po- 
gów z“ ki£ zgodnie z gwarancją 
ciąg1 w w wystawianym dla każde- 
^  nich Uście gwarancyjnym, bę- 
go i  “l-hodziły od stacji Tarnow- 
dł do stacji Karsznice bez
skif Jania wagonu lub tzw. „prze- 
wyl8c““T« pociągu na pośrednich 
rabianl“ technjCznych z powodu złe- 
staft'aCtl „wania usterek handlowych 
go sf°” hnicznych. W związku z po
lub tet zobowiązaniem, ustawia-
wyZSZ'howiązaIi się zestawiać Pociągi 
eze zoo we<jjug grup, rozmieszczać 
należycl równomiernie wagony 
W Pocią,!’ne w hamulce, dawać wa- 
zaoPatrz.jjnjejszymi sprzęgami
gony 1 *  -----------------

na

początek pociągu, a ze słabszymi na 
koniec. Odprawiacze zobowiązują 
się, że dostarczą na czas w porządku 
wszystkie dokumenty przewozowe i 
że z ich winy nie nastąpi w drodze, 
wskutek źle skompletowanych czy 
źle wypełnionych dokumentów prze
wozowych, żadna usterka. Rewiden
ci zobowiązali się tak badać zesta
wiony pociąg pod względem tech
nicznym, by zagwarantować, że doj
dzie on do wskazanej stacji bez za
grzania osi w wagonie i potrzeby 
wyłączania wagonu z pociągu.

Dyżurni ruchu i dyspozytorzy sta
cji zobowiązali się specjalnie dopil
nowywać zestawiania i wyprawiania 
tych pociągów.

Do tej nowej, wyższej formy so
cjalistycznego współzawodnictwa, o- 
partego na doświadczeniach radziec 
kich kolejarzy stacji Briańsk, włą
czyli się także pracownicy poszcze-

warunkoin, jakie, zdaniem Komisji, 
winien spełniać pierwszy zespół 
członków oraz Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk.

Komisja Organizacyjna przedkła
da projekty prezesowi Rady Mini
strów z prośbą przedstawienia ich 
Prezydentowi Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej**.

Winiet J .  Cyrankiewicz przyjął delegatów
Komisji Organizacyjnej 
Polskiej Akademii Nauk

^A^SZAWA (P A P ). — Premier 
Józef Cyrankiewicz przyjął w dniu 
7 fle tn ia  br. w Prezydium Rady 
Ministrów delegatów Komisji Orga
nizacyjnej Polskiej Akademii Nauk 
W osobach prof. prof.: Dembowskie
go, Nitscha, Sierpińskiego, Dąbrow
skiego, Hirschfelda, Kulczyńskiego,
Kuratowskiego, Mazura, Michałow
skiego, Wierzbickiego i Wojciechow
skiego.

Delegacja przedłożyła Premierowi 
projekt pierwszego składu członków 
Polskiej Akademii Nauk oraz skła
du jej Prezydium wraz z następują
cą rezolucją:

„Komisja Organizacyjna Polskiej 
Akademii Nauk wyraża swe głębo
kie przekonanie, że przedłożone pro
jekty' składu osobowego Akademii 
Nauk i Prezydium czynią zadość

Mnrsznlek Polski 
Konstanty Rokossowski
na otwarciu
Spartakiady Wojska Polskiego
w Torunia

TORUŃ (PA P ). — 8 kwietnia br. 
odbyło się w Toruniu oficjalne otwar
cie wiosennej Spartakiady, będącej 
drugą częścią Spartakiady Wojska 
Polskiego nr rok 1953.

Na otwarcie przybył gorąco wita
ny przez żołnierzy - sportowców mi
nister Obrony Narodowej, Marsza
lek Polski Konstanty Rokossowski 
w towarzystwie wiceministra Obro
ny -Narodowej generała broni St. Po- i 
plawskiego i generalicji. | | Wszyscy

gólnych odcinków drogowych na 
linii, którą kursować będą pociągi 
zaopatrzone w listy gwarancyjne.

Uroczysty wieczór
ku czci W iktora Hugo
w Warszawie

WARSZAWA (RAP). — W dniu 
7 bm. w Państwowym Teatrze Pol
skim odbył się staraniem Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju uro
czysty wieczór dla uczczenia 150 
rocznicy urodzin Wiktora Hugo.

Na uroczystość przybyli: członko
wie Rady Państwa — R. Zambrow
ski i W. Barcikowski oraz wice
premier A. Zawadzki na czele 
członków Rządu, wśród których 
znajdował się minister spraw zagra 
nicznych St. Skrzeszewski.

Otwierając uroczysty wieczór Z. 
Nałkowska podkreśliła doniosłość 
apelu Światowej Rady Pokoju, 
wzywającego do uczczenia wielkich 
międzynarodowych rocznic kultu
ralnych oraz powitała w imieniu 
zebranych przybyłych na uroczy
stość pisarzy francuskich.

Obszerny referat o życiu i twór
czości Wiktora Hugo wygłosił prof. 
J. Kott.

Gorącymi oklaskami powitali ze
brani przemówienie Andre Wurm- 
sera. „Dzieła Wiktora Hugo — po
wiedział on m. in.—stanowią skarb 
wszystkich Francuzów, którzy stoją 
u jeyo boku, walczą jak on niegdyś 
walczył i wierzą, jak on wierzył 
niegdyś, że świat może być zmie
niony". ,

Następnie zabrał głos Piere Abra 
ham, po czym odbyła się artystycz
na część wieczoru.

Walka o plan trwa

w
w

108,1%,
107,8°/o,

Rytmika podstawą nasze! pracy
Jak już podawaliśmy w dniu wczorajszym, załogi lubelskich za

kładów produkcyjnych postawiły sobie jako naczelne zadanie walkę 
o rytmiczne wykonywanie planów dziennych.

A  oto dalsze dane cyfrowe charakteryzujące wykonywanie tych 
planów.

LUBELSKIE ZAKŁADY ETERNITOWE
1 kwietnia 1952 r. — plan dzienny wykonano 

2 — w 109,1%, 3 — w 112%, 4 — w 92,6% 5 -  
7 — w 96,58%.

Do dnia 7.rv. br. załoga LZE zrealizowała
25,05% planu miesięcznego

LUBELSKIE ZAKŁADY PAPY
1 kwietnia 1952 r. — plan dzienny wykonano w 100.1% 

2 — w 107,8%, 3 — w 104,2% 4 — w 114,9%, 5 — w 107,2% 
7 — w 107%.

Dzięki rytmicznej pracy załoga LZP do dnia 7.IV. br. 

wykonała 26,4% planu miesięcznego

Załoga ŁZPSI melduje
Plan produkcyjny za I kwartał br. Lubelskie Zakłady Przemysłu 

Spirytusowego wykonały w 108,4%.
Trzeba tu zaznaczyć, iż poszczególne pododdziały zakładu w roku 

1951 zdobyły 3 razy pierwsze nagrody, a 2 razy drugie — w ramach 
współzawodnictwa międzyzakładowego w Polsce.

Załoga komunikuje nam, iż
90»/5 produkcji przeznaczone jest na cele przemysłowe.

Jeśli chodzi o wyróżniające się działy, to w I kwartale na czoło 
wysunęła się obsada Pododdziału Nr II.

Na posiedzeniu sekcji międzyna
rodowej współpracy gospodarczej 
dla rozwiązania problemów społecz
nych, przemawiali przedstawiciele 
Francji, Włoch, Finlandii i Meksy
ku.

Mówcy stwierdzili, że dyskrymi
nacja w stosunkach handlowych 
między Zachodem a Wschodem od
bija się przede wszystkim na sytua
cji materialnej ludności, której sto
pa życiowa jeszcze bardziej się ob
niża, osiągając katastrofalny poziom.

W sprawie tej przemawiali rów
nież delegaci Valouch (Czechosło
wacja), Lu Tsi-su (Chiny) oraz Wik
tor Kłosiewicz.

Mówca przedstawił zdobycze naro
du polskiego osiągnięte w ciągu 
ostatnich siedmiu lat na odcinku 
uprzemysłowienia kraju, rozwoju

W zrost oporu narodowego
h  T u n i s i e

PARYŻ (PAP). — Wiadomości, 
jakie skąpo napływają z Tunisu, 
świadczą o dalszym wzrośęie ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego narodu 
tumskiego.

W arabskich dzielnicach Sfaxu 
strajkują kupcy już od dwóch ty
godni. W Vaalat L ’Andalou straj
kują kupcy, rzemieślnicy, robotni
cy rolni i chłopi.

Trwa w dalszym ciągu strajk 
kupców, studentów i rzemieślników 
W Sousse, Soliman i Sidi-Ałi-Ban- 
Allah.

Władze francuskie pragną prze
mocą zmusić naród tuniski do ka
pitulacji.

Wszystkie siły do walki o wysokie plony!
Rozpoczynamy siewy wiosenne trzeciego, przeło

mowego roku Planu 6-letniego. Rozpoczynamy je z.e 
względu na warunki atmosferyczne z pewnym opóź
nieniom. Dlatego też jest sprawą wyjątkowej wagi, 
aby siewy tegoroczne przeprowadzić szczególnie 
starannie, aby ani jednej chwili nie zmarnować i wy
korzystać w pełni wszystkie środki, jakie wskazuje 
agrotechnika: włókowanie orek zimowych, umiejęt
ne stosowanie nawozów sztucznych; użycie ziarna 
selekcyjnego, a następnie troskliwa pielęgnacja za
siewów. Trzeba pamiętać o walce z chwastami 
i szkodnikami, trzeba pamiętać o tym, że siew rzę
dowy podnosi wydajność ziemi co najmniej o 2 q 
z hektara. Wykonanie wszystkich niezbędnych zabie
gów agrotechnicznych pozwoli nam uzyskać dobre 
plony mimo pewnego opóźnienia w siewach.

Jest więc rzeczą konieczną, aby służba rolna rad naro
dowych. agronomowie PGM udzielali fachowej jto- 
niooy rolnikom. Niezbędne jest również, aby cały park 
maszynowy zarówno PGR, POM i SOM, jak i znaj
dujący »ię w rękach prywatnych, został w pełni wy
korzystany. Dużego znaczenia nabiera w związku 
z tym sprawne i terminowe wykonanie planów po
mocy sąsiedzkiej. Każdy gospodarz nie posiadający 
snrzeżaju musi mieć pewność, że pole jego zostanie 
do ostatniego ara uprawione. Nie można tolerować, 
żeby ku lale wymigiwał się od obowiązku pomocy
sąsiedzkiej. . .chłopi wiedzą dobrze, ze wyzsza wydaj-. ■ > .i—> - i

hektara oznacza wzrost ich dochodów, poz-ność z nen...... —
wala na lepsze zaopatrzenie ludności miejskiej w pro
dukty rolne, a więc stwarza możliwość dalszego roz
woju przemysłu, podniesienia produkcji maszyn rol
niczych, traktorów, nawozów sztucznych, towarów 
przemysłowych.

Chłopi spółdzielcy zdają sobie sprawę, że podnie
sienie wydajności rolnictwa przyczyni się do gospo
darczego umocnienia spółdzielni produkcyjnych, 
zwiększenia dniówki obrachunkowej i wzrostu pozio
mu ich życia i kultury.

ynicy PGR uświadamiają sobie coraz lepiej,■ *- 1---- nr̂ nur/a

Polska chętnie rozszerzy stosunki handlowe

Na Międzynarodowe! Konferencji Gospodarczej
przemawiali delegaci polscy
Wiktor Kłosiewicz i Stefan Ignar
MOSKWA (P A P ). ,—  W dniu 7 kwietnia obrady Międzynarodo

wej Konjciencji Gospodarczej toczyły się w trzech sekcjach.

rolnictwa, stanu zatrudnienia, ubez
pieczeń społecznych, oświaty, służ
by zdrowia, budownictwa mieszka
niowego. Mówca podał również cy
fry ilustrujące dochód narodowy 
oraz strukturę budżetu Polski Lu
dowej.

Cyfry te — zaznaczył on — cha
rakteryzują pokojowe dążenia gos
podarki polskiej, rozwój jej sił pro
dukcyjnych oraz stały wzrost po
ziomu materialnego i kulturalnego 
mas pracujących.

Jednym z podstawowych warun
ków utrzymania pokbju — oświad
czył w konkluzji Kłosiewicz — jest 
uznanie przez wszystkich zasady 
pokojowego współistnienia i współ
pracy różnych systemów politycz
nych i gospodarczych na świecie.

*  *  *

Na posiedzeniu sekcji dla spraw 
krajów słabo rozwiniętych pod 
względem gospodarczym, której 
przewodniczy delegat Indii dr 
Czand, wygłosił przemówienie dele
gat Polski Stefan Ignar.

Zagadnienie krajów gospodarczo 
zacofanych — oświadczył S. Ignar 
— jest problemem, dotyczącym ol
brzymiej części kuli ziemskiej i po
nad połowy jej ludności.

Obecna konferencja gospodarcza, 
rozważająca przede wszystkim za
gadnienia handlu, może się zająć 
problemem pomocy dla tych kra
jów. Ułatwienie im swobodnej wy
miany, uwzględniającej ich potrze
by narodowe bez uzależniania tej 
wymiany od spełnienia naruszają
cych ich suwerenność warunków 
politycznych i gospodarczych, otwie 
ra przed tymi krajami zupełnie no
we perspektywy rozwoju. W  zamian 
za swe surowce będą one mogły 
otrzymywać potrzebne im urządze
nia przemysłowe oraz towary i su
rowce, których nie posiadają ną 
miejscu, a które są niezbędne dla 
rozwoju przemysłu narodowego.

Delegacja polska podkreśliła go
towość Polski do rozszerzenia 
stosunków handlowych z tymi 
krajami przy pełnym poszanowaniu 
ich potrzeb i interesów narodowych, 
otwierając dla nich zarazem możli
wości dostawy towarów, produko
wanych przez Polskę, jak również 
korzystny rynek zbytu w Polsce dla 
ich towarów.

więcej z hektara oznaczaPracownicy
że każdy kwintal zboża więwj »  --- .
wzrost dochodów Państwa i jednocześnie poprawę ich 
warunków bytowo - socjalnych. Wiedzą pracownicy 
POM, że im więcej ziemi zaorzą traktory, im lepsza 
będzie jakość orki, tym wyższe plony uzyskają nasze 
spółdzielnie produkcyjne i zespoły’ uprawowe, tym 
większe będą ich własne zarobki.

świadomość, że interes Państwa Ludowego jest 
nierozłącznie związany z osobistym interesem każ
dego chłopa gospodarującego indywidualnie, każdego

członka spółdzielni produkcyjnej, pracownika POM 
i PGR staje się coraz powszechniejsza. Widomym te
go wyrazem są liczne zobowiązania produkcyjne wsi 
na cześć 60-iecia urodzin towarzysza Bieruta ł święta 
1 Maja.

Jest rzeczą niezbędną, żeby hasło starannego 
i szybkiego siewu, hasło walki o podniesienie produk
cji rolnej dotarło do każdej gromady, do każdej spół
dzielni produkcyjnej, do każdego ośrodka maszyno
wego i PGR. Żeby każdy chłop, podobnie jak robot
nik w fabryce, czuł się odpowiedzialny za wyniki 
swojej pracy, za swoją produkcję, żeby w pełni 
uświadomił sobie znaczenie własnego wysiłku pro
dukcyjnego dla naszej gospodarki narodowej, dla 
pomyślnego wykonania Planu 6-letniego.

Wymaga to spotęgowania pracy POŁ1TYCZNO- 
U8WIADAMI AJ^CEJ wśród mas chłopskięh, pobu
dzeni* ich inicjatywy i aktywności. Nasze organiza
cje i instancje partyjne, współdziałając z ZSL, winny 
uaktywnić wszystkie działające na terenie wsi orga
nizacje masowe, a w szczególności ZMP. Trzeba 
wzmóc entuzjazm naszej młodzieży wiejskiej, by nie 
szczędziła sił w walce o wysoki urodzaj, o wzrost do- 
brefoytu i kultury wsi.

Jest sprawą honoru każdego członka Partii, aby 
przodował w dobrym, racjonalnym i terminowym 
przeprowadzeniu siewu wiosennego, aby swoim przy
kładem pociągał bezpartyjnych chłopów do stosowa
nia nowoczesnych metod uprawy, wzmożenia wysił
ków w walce o bogate plony i rozszerzenia hodowli. 
Każdy członek Partii winien znać trudności swojej 
gromady, ujawniać wszelkie niedociągnięcia w akcji 
siewnej i sygnalizować je miejscowej organizacji par
tyjnej łub też nadrzędnej instancji.

Nasze komitety powiatowe i  gminne winny jeszcze 
bardziej zacieśnić swą więź z organizacjami partyj
nymi gromad, spółdzielni produkcyjnych, PGR 
i POM, kontrolować ich pracę, konkretnie instruować 
i pomagać w przezwyciężaniu niedomagać i braków 
Wyłaniających się w toku pracy.

Operatywne kierownictwo akcją siewną przez ze- 
*lK>ły wojewódzkie, powiatowe i gminne, wzmożenie 
pracy politycznej naszych organizacji partyjnych, 
umocnienie ich łączności z gromadą, spotęgowanie 
aktywności organizacji masowych pozwoli zmobilizo
wać całą pracującą wieś, by za przykładem przesta
jących rolników’ przeprowadziła siewy wiosenne na 
wysokim poziomie agrotechnicznym, by podnosząc 
wydajność przyczyniła się do umocnienia siły gospo
darczej naszej Ojczyzny, do zwycięskiego wykonania 
zadań trzeciego roku Planu 6-letniego.

Mianowanie
nowych podsekretarzy stanu

WARSZAWA (PA P ). — Prezy
dent R. P. mianował ob. Jerzego 
Knothe podsekretarzem Stanu w 
Ministerstwie Leśnictwa.

WARSZAWA (PA P ). — Prezy
dent R. P. mianował ob Alojzego 
Jóżwiaka podsekretarzem Stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Lekkiego.
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Uczestnicy IV Krajowej Narady Budownictwa
do Generalissimusa Stalina 

i Prezydenta Bieruta
WARSZAWA (PAP). — Uczestnicy TV Krajowej Narady Bu

downictwa wystosowali do Generalissimusa Stalina i Prezydenta 
Bieruta następujące depesze:

no
TOWARZYSZA .JOZEFA STALINA
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR

MOSKWA — KREML
W' czasie IV  Krajowej Narady pracowników budowlanych Polski 

Ludowej otrzymaliśmy wiadomość o nowym dowodzie przyjaźni i po
mocy, którą obdarzają nasz wyzwolony naród, narody Związku Ra
dzieckiego, budujące komunizm pod Waszym genialnym kierownic
twem.

Pałac Nauki i Kultury, który stanie w centrum Warszawy, bę
dzie wspaniałym pomnikiem nowych braterskich stosunków między 
narodami, które Wy osobiście głosiliście i teraz tak szeroko i wspa
niale realizujecie.

Nowe pokolenia narodu polskiego ucząc się z Waszych wskazań 
będą miały jeszcze jeden szczególnie piękny i monumentalny przy
kład ich głębokiej prawdy i twórczej siły.

Nas, budowlanych, szczególnie uradowała otrzymana dziś wia
domość o tym, że nasi radzieccy towarzysze przyjadą do nas, aby 
nie tylko poświęcić odbudowie Warszawy swą pracę i duże środki 
materialne — ale co jest dla nas szczególnie cenne, nauczyć nas na 
konkretnej budowie stosowania wszystkich wspaniałych osiągnięć, 
jakie wypracowało na budowach moskiewskich wysokościowców bu
downictwo radzieckie — najbardziej przodujące pokojowe budownic
two świata.

Wyrażając naszą wdzięczność za ten. wspaniały dar, zobowiązu
jemy się wobec Ciebie, drogi nasz Towarzyszu i Nauczycielu, że wiel
koduszną pomoc — Waszą osobiście, Rządu i narodów Związku Ra
dzieckiego — wykorzystamy jak najlepiej, aby budować Polskę 
Socjalistyczną, mocne ogniwo obozu pokoju i postępu, które pod Wa
szym przewodem walczy o szczęście całej ludzkości.

Niech żyje międzynarodowa solidarność klasy rol>otniczeJ!
Niech żyje Towarzysz Stalin — wielki Przyjaciel Polski Ludo

wej, nasz ukochany Wódz i Nauczyciel!

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
BOLESŁAW BIERUT

WARSZAWA — BELWEDER
Uczestnicy IV Krajowej Narady Budownictwa, zwołanej w obli

czu wielkich zadań trzeciego roku Planu Sześcioletniego składając 
wyrazy hołdu i głębokiego poważania, meldują Ci, Ob. Prezydencie, 
Że dla uczczenia 60 rocznicy Twych urodzin 250 tys. robotników, 
przodowników, techników i inżynierów podjęło zobowiązania produk
cyjne wartości przeszło 100 milionów złotych.

Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że plan 
rzeczowy w budownictwie będzie przez 500-tysięczną rzeszę budowla
nych wykonany przed terminem przy obniżeniu kosztów własnych 
i podniesieniu jakości wykonywanych robót.

Domagamy się ukarania zbrodniarzy wojennych

Sprawozdanie płn.-wschodniej grupy komisji
do badania faktów stosowania przez Amerykanów

broni bakteriologicznej
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin ogłosiła sprawozdanie północno - wschodniej grupy komisji 

do badania faktów stosowania przez Amerykanów broni bakteriologicznej o wynikach badań, przeprowa
dzonych przez komisję w rejonach północno-wschodnich Chin.

Sprawozdanie to podpisane zostało przez wszystkich członków północno-wschodniej grupy komisji do 
której wchodzą specjaliści w dziedzinie nauk przyrodniczych, prawa międzynarodowego, przedstawiciele 
organizacji ludowych, pracownicy literatury i sztuki.

Praca komisji trwała 2 tygodnie i została zakończona 31 marca.

Listy do Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). — Podajemy ko

lejny wykaz listów z zobowiązaniami 
i życzeniami napływającymi do Prezy
denta R. P Bolesława Bieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Sto

larzy w Gliwicach. Ekspozytura PKS w 
Ciechanowie śląski Szpital w Cieszynie. 
Zakłady Przemyślu Guzlkarsko-Galante- 
ryjnego w Gnieźnie. Powiatowe Przed
siębiorstwo Budowalne w Gnieźnie, Ma
zowiecka Wytwórnia Produktów Zielar
skich w Kutnie, Elektrownia w Czech- 
nlcy. Zakłady Przemyalu Bawełnianego 
im. Okrzei w Łodzi, Rzemieślnicza Spół
dzielnia Pracy Rymarzy w Krakowie, 
Zakłady Gastronomiczne w Kłodzku, 
Fabryka Wiecznych Piór w Częstocho
wie. Częstochowskie Zakłady Materiałów 
Biurowych. Ostrowieckie Zakłady Prze
myalu Odzieżowego, Instytut Syntezy 
Chemicznej w Oświęcimiu, Kaliskie Za
kłady Naprawy Samochodów „Orkan", 
Fabryka Ostrzy do Golenia w Krakowie, 
Kamlenlogórskle Zakłady Przemyślu Te
renowego, Walcownia w Ostrowcu, 
Kłodzkie Zakłady Przemyślu Terenowe
go, Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Dro 
gowych i Mostowych w Krakowie, Okrę
gowa Rada Związków Zawodowych w 
Olsztynie, Dolnośląskie Zakłady Prze
mysłu Jedwabnlczego „Leśna", Gliwic
kie Zakłady Remontu Sprzętu Budow
nictwa Przemysłowego, Łódzka Fabryka 
Maszyn Jedwabnlczych, Spółdzielnia Pra 
ey Transportowo-Warsztatowej lm. Dzler 
zyńsklego w Łodzi, Garbarnia nr 2 w 
ŁocM, Szkoła Podstawowa w Bowyczy- 
naeh. Szkoła Podstawowa nr 2 w Łęczy
cy, Szkoła Podstawowa w Kędrzynle, 
Szkoła Ogólnokształcąca stopnia liceal
nego w Końskich, Technikum Mecha
niczne w Białogardzie. Szkoła Podstawo 
wa w Sławoburzu, Wyższa Szkoła Han
dlu Morskiego w Sopocie, Liceum Ogól
nokształcące dla Pracujących w Byto
miu, Szkoła Podstawowa nr 14 w Byto
miu, Średnia Szkoła Zawodowa w Sta
wie śląskiej, 8zkoia Podstawowa w By- 
czewle. Szkoła TPD w Żyrardowie, Szko
ła Ogólnokształcąca stopnia podstawo
wego lm. Feliksa Dzierżyńskiego w Ząb
kowicach, Szkoła Podstawowa w Nlwce. 
Szkołą Podstawowa w Romanowie, Szko
łą Podstawowa nr 3 w Wałczu, Pań
stwowa Szkoła Pielęgniarska we Wroc
ławiu, Szkoła Ogólnokształcąca ato-mia 
podstawowego nr 3 w Lublinie, Szkota 
Podstawowa w Lubrzy. Szkoła Podsta
wowa nr 8 w Płocku, Szkoła Podstawo
wa w Górze Matyozne], Technikum Han 
rtlowe Ministerstwa Handlu Wewnętrz
nego w Mińsku Maz.. Państwowa Szko 
ła Przemyślu Odzieżowego we Wrocła
wiu, Szkoła Podstawowa nr 1 w Bole
sławcu. Szkoła Podstawowa nr 13 w 

Szkoła Podstawowa w Darlo- 
•vl* S»koła Podstawowa w Mlerzycach. 

‘ '-"kształcąca Szkoła dla Pracutących 
' --ubawie. Państwowa Wyższa Szkota 
-"■>c)ozna w Warszawie. Technikum 

rydlowe w Bytomiu. Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, 
Szkoła Podstawowa w Witkowie, Tech
nikum Statystyczne w Bytomiu. Szkoła 
Podstawowa w Wyszynle. Szkoła Pod

stawowa w Skallmierzu, Szkoła Podsta
wowa w Paprotni, Pomorska Akademia 
Medyczna w Szczecinie, Szkoła Podsta
wowa nr 1 w Peplinie, Szkota Podsta
wowa w Plaskach. Szkoła Podstawowa 
w Pyrzowlcach, Liceum dla Pracujących 
w Przemyślu, Szkoła Podstawowa w Ba- 
glennlcach, Szkoła Podstawowa w Syp
niewie, 8zkoła Podstawowa w Psległo- 
wach, Szkoła Podstawowa w Parzęcze
wie, Szkoła Podstawowa w Plwakaeh. 
Szkoła podstawowa w Przeradowie, Za
sadnicza Szkoła Odzieżowa 1 Technikum 
Odzieżowe w Siedlcach, Liceum dla Pra 
cujących w Piotrkowie, Wstępny Kurs 
Pedagogiczny w Płocku, Szkoła Podsta 
wowa nr 9 w Pabianicach, Szkoła Pod
stawowa nr 1 w Piotrkowie.

W ciągu tych dwóch tygodni — 
stwierdza sprawozdanie — przepro
wadziliśmy badania w 21 punktach 
w rejonach Mukdenu, Andżunu, 
Kuandżanu i Fuszun, gdzie znale
ziono zrzucone z samolotów amery
kańskich owady zarażone bakteria
mi i wirusami oraz inne przedmio
ty zarażone bakteriami chorobotwór 
czymi. Zebraliśmy liczne dowody 
rzeczowe, wysłuchaliśmy oświadczeń 
przedstawicieli władz lokalnych i 
ludności o faktach zrzucania z sa
molotów amerykańskich owadów 
zarażonych bakteriami chorobotwór
czymi oraz zapoznaliśmy się z wy
nikami badań, przeprowadzonych 
przez lokalne organa służby zdrowia 
i organizacje powołane do zwalcza
nia epidemii.

Mieszkańcy wielu miejscowości 
oświadczyli komisji, że widzieli na 
własne oczy jak samoloty amery
kańskie zrzucały przedmioty podob
ne do woreczków, które pękały na 
niewielkiej wysokości, po czym na 
ziemi natychmiast znajdowano duże 
ilości takich owadów jak: muchy i 
moskity oraz pająki i liczne przed
mioty — liście, pióra ptasie, kawał
ki waty. 22 marca zbadaliśmy rów
nież — stwierdza dalej sprawozda
nie — bombę bakteriologiczną zrzu
coną przez amerykański samolot 
wojskowy w pobliżu Louhedao o 
kilometr na wschód od Kuandżan. 
Na miejscu, gdzie upadła bomba, 
powstał lej mniej więcej 12 cm głę
bokości. 3 metrów na północno-za
chód od leja rozrzucone były duże 
ilości żółtego i białego pierza oraz 
czarnych piór. W chwili, gdy naczel 
nik zarządu powiatowego Huan 
oglądał lej, w pobliżu znajdowały 
się jeszcze wielkie ilości owadów 
zarażonych bakteriami chorobotwór-, 
czymi.

Wszystkie fakty stwierdzone do
wodzą, że zrzucony przez samolot 
amerykański przedmiot był bom
bą bakteriologiczną, specjalnie 
przygotowaną w Stanach Zjedno
czonych.
Sprawozdanie podkreśla następu

jące okoliczności:
1) Miejsca, w których znaleziono 

te owady, znajdują się we wszyst
kich wypadkach na obszarach, nad 

I którymi przelatywały samoloty ame

rykańskie, lub na obszarach przy
ległych.

2) Stwierdzono wielkie zagęszcze
nie owadów w określonych punk
tach.

3) Niezwykle były zarówno miej
sca ukazania się wykrytych owa
dów jak i warunki ich egzystencji.

4) Owady wykryto o wiele wcześ
niej, aniżeli ukazują się one zazwy
czaj w tych miejscach.

Podczas dochodzeń w Chinach 
północno - wschodnich członkowie 
komisji zapoznali się z wynikami la
boratoryjnych badań bakterii i wi
rusów, dokonanych przez organiza
cje antyepidemiczne w Mukdenie,
Andżun, Kuandżan i Fuszun. Spec,ja 
liści stwierdzili, że rozmaite insekty 
i przedmioty zrzucone z samolotów 
amerykańskich były nosicielami róż-; tę zbrodnię o7az d  zdegencrowani 
nych bakterii i wirusów chorobo-

również poważną groźbę dla zasad 
ludzkości, cywilizacji i powszechne
go pokoju, poważną groźbę dla ca
łej ludzkości.

W zakończeniu sprawozdania Ko
misja apeluje:

Zwracamy się do narodu całych 
Chin, do miłujących pokój i wolność 
narodów świata z gorącym apelem, 
aby zjednoczyły się niezwłocznie i 
podjęły wspólną akcję dla położenia 
kresu nieludzkim zbrodniom agreso
rów amerykańskich prowadzących 
wojnę bakteriologiczną przeciwko 
narodom chińskiemu i koreańskie
mu. Domagamy się, aby ci przedsta
wiciele rządu i sil zbrojnych USA, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za

twórczych.
Komisja doszła do następujących 

wniosków:

I Rząd amerykański używał sy
stematycznie i na wielką ska

lę lotnictwa wojskowego dla wtarg
nięcia do naszego wielkiego, wolne
go t niezawisłego kraju — Chińskiej 
Republiki Ludowej. Ta systematycz
na i dokonywana przez rząd ame
rykański na szeroką skalę agresja 
wciąż jeszcze trwa.

2 Naruszając obszar powietrz
ny Chińskiej Republiki Ludo

wej lotnictwo amerykańskie, prócz 
stosowania zwykłych środków bojo
wych jak bomby i karabiny maszy
nowe, używało też systematycznie i 
na wielką skalę broni bakteriolo
gicznej.

3 Rząd Stanów Zjednoczonych 
dokonywa pokryjomu i pod

stępnie tych aktów agresji i potwor
nych zbrodni przeciwko Chińskiej
Republice Ludowej. Rząd ten do
puszcza się jak najbardziej nik
czemnej, zbójeckiej agresji.

4 Rząd USA dokonując nieubła
ganej i ohydnej agresji prze

ciwko Chińskiej Republice Lu
dowej nie tylko popełnił zbrod
nię, jaką jest już sama agresja, lecz 
ponadto dopuścił się zbrodni prze
ciwko ludzkości oraz pogwałcenia 
praw i zwyczajów wojny.

5 Piracka agresja rządu USA 
który stosuje broń bakteriolo

giczną, nie tyko zagraża poważnie 
narodom Chin i Korei, lecz stanowi

uczeni amerykańscy, którzy przy
czynili się do niej, zostali napiętno
wani jako zbrodniarze wojenni pod- 
legająey sądowi narodów całego 
świata i surowej karze.

Obniżka ren ja;
WARSZAWA (PAP). — Decyzją 

Departamentu Cen Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego, z dniem 
9 bm. obniżone zostały ceny jaj. 
Cena jaj wynosi obecnie od 1,05— 
1,15 zł za sztukę, w zależności od 
województwa.

Komunikat Woj. Ośrodka Szkolenia Partyjnego P ZP R  w Lublinie
Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 

Partyjnego PZPR w Lublinie poda 
je do wiadomości plan zajęć ną m-c 
kwiecień 1952 rok.

Dla wykładowców szkolenia par
tyjnego I  stopnia z Lublina: 
odbędą się konsultacje indywidual
ne w dniu 11-go, 18-go o godzinie 
17-tej na temat: Pomoc w przygo
towaniu się do zajęć.

Dla kierowników seminarium dla 
wykładowców szkolenia partyjnego
I stopnia z Lublina i terenu: 
odbędzie się dnia 25-go o godzinie 
10-tej seminarium na temat Życio
rys towarzysza Bolesława Bieruta.

Dla wykładowców szkolenia partyj 
nego U stopnia z Lublina: 
odbędą się konsultacje indywidual
ne w dniu 16-go, 22-go, 29-go
o godzinie 17-tej na temat: Pomoc
w przygotowaniu się do zajęć.

Dla kierowników seminarium dla 
wykładowców szkolenia partyjnego
I I  stopnia z miasta i terenu: 
odbędzie się dnia 23-go o godz. 10-tej 
seminarium na temat: O Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec
kich.

Dla wykładowców szkolenia par
tyjnego II  stopnia z WSK, FSC, Wę
zła Kolejowego, LFMR, Garbarni, 
F-ki Buczka, Cukrowni, z miasta i 
powiatu:
Puławy — Poniatowa, Zamość — 
Przemysł Drzewny, Kraśnik — 
KFWM. Chełm — Cementownia Re
jowiec: odbędzie się w dniu 26-go 
o godzinie 10-tej seminarium na te
mat: O Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich.

Dla kierowników Szkół Wieczoro
wych z Lublina:
odbędą się w dniu 15-go, 28-go, 
o godzinie 17-tej konsultacje 
indywidualne na temat: Pomoc w
przygotowaniu się do zajęć.

Dla kierowników Szkól Wieczoro
wych z Lublina i terenu: 
odbędą się w dniu 11-go i 21-go o 
godzinie 10-tej seminaria na temat: 
PZPR — kierownicza siła Polski 
Ludowej (II i II I część).

Dla kierowników grup samokształ 
cenią z Lublina:
odbędzie się w dniu 18-go o godzi
nie 17-tej konsultacja, indywidualna 
na temat: Pomoc w przygotowaniu 
się do zajęć.

Dla kierowników grup agitatorów 
z Lublina:
odbędą się konsultacje grupowe w 
następujących terminach: 
grupa II dnia 10-go. godz. 17-ta, gru
pa III dnia 17-go godzina 17, grupa
IV dnia 21-go godzina 17-ta, grupa
V dnia 24-go godzina 17-ta na te
mat: Głośne czytanie prasy i zobo
wiązania 1-szo majowe.

Dla agitatorów:
odbędą się konsultacje grupowe w 
następujących terminach: 
agitatorzy WSK w dniu 9-go o go
dzinie 17-tej agitatorzy FSC w dniu 
9-go o godzinie 17-tej, agitatorzy 
LFMR w dniu 16-go o godzinie 
17-tej, agitatorzy F-ka Buczka w

dniu 16-go o godzinie 17-tej, agita
torzy Węzła Kolejowego w dniu 
30-go o godzinie 17-tej, na temat: 
Głośne czytanie prasy i zobowiąza
nia 1-szo majowe.

ODCZYTY

Dla uczestników grup samokształ
cenia i zainteresowanych: 
odbędą się w m-cu kwietniu odczy 
ty w następujących terminach:

W dniu 12-go o godz. 16-tej na 
temat: Teoria i taktyka bolszewików 
w zagadnieniach wojny, pokoju i 
rewolucji, w dniu 19-go o godzinie 
16-tej na temat: Lenin i Stalin o 
międzynarodowym znaczeniu Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji Pa
ździernikowej. W dniu 26-go o go
dzinie 16-tej na temat: Partia bolsze 
wików w okresie przejścia do poko
jowej pracy nad odbudową gospo
darki narodowej.

Dla prelegentów i agitatorów mia 
sta Lublina:
odbędzie się dnia 29-go o godzinie 
17tej odczyt na temat: Walka Fran
cuskiej Partii Komunistycznej o nie 
zawisłość narodową, wolność i po
kój. \

UWAGA. Odczyt dnia 12-go 
odbędzie się w sali Wojewódzkiej 
Rady Narodowej ul. 22 Lipca Nr 4.
Miejsce odbycia się pozostałych od
czytów będzie w swoim czasie poda I na tym P°?nać,. Bard 
ne w prasie. I ltl<*rie, prawda mister Shepherd?

f  W O S Z / M l
Prześcignęli mistrzów

Istnieje sobie to Stanach Zjed
noczonych taka organizacja, która 
co roku przyznaje tzw. nagrodę 
Russwurm temu, który zdaniem tej 
organizacji „najbardziej przyczy
nił się do polepszenia stosunków 
pomiędzy ludźmi różnych ras".

Otóż w 1052 roku nagroda ta 
przyznana została... Prosimy o 
chwilę spokoju i opanowania. 
Przyznano ją gen. Ridgway’owi, 
głównodowodzącemu amerykański
mi wojskami najeźdźczymi w Ko
rei, autorowi cytowanego przez ca
łą prasę poglądu, że im mniej bę
dzie tych dzikusów (tzn. Koreań
czyków), tym lepiej dla nas (tzn. 
dla amerykańskich grabieżców i 
ludobójców). Warto przy okazji 
przypomnieć, że poprzednik Ridg- 
way a oprawca Mac Arthur, otrzy 
mai ostatnio nagrodę pokoju.

Swoją drogą nawet hitlerowcy 
nigdy nie osiągnęli tych wyżyn 
cynizmu. W II I  Rzeszy nie przy
znawano hitlerowskim generałom 
ani nagród pokoju, ani nagród za 
polepszenie stosunków pomiędzy 
ludźmi różnych ras. Cynizm. to 
jeszcze jedna dziedzina, w której 
amerykańscy imperialiści prze
ścignęli swych hitlerowskich m i
strzów. (Mat)

»W sżystko, co w jej mocy«
Ambasador an

gielski Shepherd, 
który został od- 
utołany z Iranu 
po znanych zaj
ściach na tle raf 
ty, oświadczył w 
swym pożegnal
nym przemówie
niu:

„JAK WIDAĆ 
' Z HISTORII WIELKA  BRYTA- 
| n ia  c z y n ił a  z a w s z e  w s z y -
; STKO, CO W JEJ MOCY, ABY 
I ZAPEWNIĆ PERSJI BEZPIE

CZEŃSTWO I NIEPODLE-
l g ł o SC.

Jakoś naród perski nie mógł się 
podli są



Nr 86 SZTANDAR ŁUDl ! Str. 3

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut przyjmuje u siebie grupę 
przybyłą r Wielkopolski na Festiwal Muzyki Ludowej.

Zdjęcie z 10 maja 1949 roku. CAF — fot. Dąbrowiecki

Cały naród nchwala swoją Konstytucję
Komisja Konstytucyjna po za

kończeniu opracowania projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej oddała go pod dyskusję 
masom pracującym. Dyskusja nad 
projektem Konstytucji objęła milio
nowe rzesze robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej, młodzieży, 
rzemieślników i gospodyń wiejskich.

Nie było zakładu pracy, nie było 
gromady, gdzieby nie odbyło się 
przynajmniej jedno zebranie po
święcone omówieniu projektu.

W naszym tylko województwie 
w ponad 10 tysiącach zebrań po
święconych dyskusji nad projek
tem Konstytucji wzięło udział bli
sko 600 tysięcy obywateli. Udział 
ich nie ograniczał się tylko do 
biernego wysłuchiwania referatów, 
lecz około 180 tysięcy uczestników 
tych zebrań zabierało głos w dy
skusji, mówiąc o wielkich osiągnię
ciach Polski Ludowej.

Masy pracujące Lubelszczyzny

^anisław  Rrudi
Przewodniczący Wojewódzkiej Społecznej Komisji Wszechnicy Radiowej

R o z w ó j  Wszechnicy Radiowej 
w województwie lubelskim

Kursy Wszechnicy Radiowej stają 
się dziś na terenie naszego woje
wództwa najbardziej powszechną i 
popularną formą kształcenia. Za po
średnictwem radia i skryptów W. R. 
docierają do najdalszych zakątków 
kraju wiadomości z każdej niemal 
dziedziny życia, opracowane w for
mie krótkich odczytów. Atrakcyj
ność zarówno odczytów radiowych, 
jak i skryptów leży także w tym, 
że są one podane w zrozumiałym 
dla każdego języku, są przystępne 
zarówno dla tych, którzy mają u- 
kończone studia wyższe, jak i dla 
absolwentów kursów dla analfabe
tów.

Dane liczbowe za rok szkolny 
1950/51, a w szczególności wyniki 
tfkcji werbunkowej na rok szkolny 
1951/52 wymownie potwierdzają, że 
W. R. staje się zarówno w mieście, 
jak i na wsi, w szkole i w zakła
dzie pracy niezastąpioną pomocą 
ułatwiającą poznanie i zrozumienie 
dokonywujących się zmian'politycz
nych, spoiecznych, gospodarczych i 
kulturalno-oświatowych.

D zięk i pomocy Związków Zawodo
wych, Wydziałów Oświaty przy Ra
dach Narodowych i innych instytucji 
i zakładów pracy, zwerbowano na 
terenie naszego województwa w ro
ku 1950/51 — 11.742 słuchaczy oraz 
powołano kilkaset zespołów dysku
syjnych, co wysunęło woj. lubelskie 
na trzecie miejsce w skali ogólno
krajowej.

Z liczby 11.742 słuchaczy zapisa
nych, przystąpiło i złożyło egzaminy 
końcowe 10.797 osób (najlepiej w  ca
łej Polsce). Ogólnie zespoły wyka
zały dobre przygotowanie, ale zda
rzały się i takie wypadki, że zgła
szającym się do egzaminu z kursu 
I-go trzeba było z uwagi na słabe 
opanowanie materiału, wydawać 
świadectwa kursu wstępnego.

Największą aktywność wykazały 
szkoły średnie, Związki Zawodowe 
i Liga Kobiet, słabo natomiast wy

wiązał się ZMP, a zupełnie niedo
statecznie ZSCh.

Na konferencji jaka odbyła się w 
marcu br. w ORZZ konsultanci 
W. R. zgodnie orzekli, że w tych 
zakładach pracy, gdzie organizacje 
podstawowe, rady zakładowe i dy
rekcje interesowały się pracą zespo
łów wszechnicowych i współdziałały 
na tym odcinku ze sobą, tam egza
miny wykazały wysoki poziom słu
chaczy (np. w Szpitalu Klinicznym, 
Fabryce Obuwia, Centrofarmie, Ban
ku Rolnym w Tomaszowie Lub. itd.).

Na rok szkolny 1951/52 zapisało 
się 12.851 słuchaczy.

Najlepiej w akcji werbunkowej 
wypadły liczbowo: Lublin - miasto 
(3.692 słuchaczy) i Zamość (1.339 słu
chaczy). Najsłabiej — Biłgoraj i Lu
ków.

Należy stwierdzić, że podobnie, jak 
w roku ubiegłym, akcja werbunko
wa W. R. rozwijała się bardzo nie
równomiernie. Zupełnie dobrze wy
gląda sytuacja na terenie szkół, nie
co słabiej w zakładach pracy, a 
niestety bar/izo źle na wsi. ZSCh 
obiecał do dnia 5 marca br. zgłosić 
w Oddziale W. R. 50 zespołów, jed
nak jak dotychczas nie zgłosił ani 
jednego.

Trzeba także wymienić i to, że 
np. Zw. Zaw. Kolejarzy, Energety 
ków i in. pracujące nieźle w latach

ubiegłych, wykazały obecnie na od
cinku W. R. duże zaniedbania.

Jakie należałoby więc wysnuć 
wnioski na przyszłość?

Ponieważ akcja W. R. na wsi nie 
wyszła jeszcze poza ramy żywioło
wości, jest przypadkowa, dorywcza, 
a nie stała się jeszcze planowa i sy
stematyczna — ZSCh, przy wydatnej 
pomocy Związków Zawodowych, L i
gi Kobiet, a w szczególności ZMP 
winien przeprowadzić szerszą i bar 
dziej poglądową propagandę wer
bunkową, otoczyć troskliwą opieką 
zespoły W. R. oraz doprowadzić 
tych, którzy się zapisali — do egza
minów końcowych.

Dla zapewnienia systematyczności 
w pracy należy bardziej powiązać 
ZSCh, Związki Zawodowe i inne 
instytucje o zasięgu wojewódzkim 
z Wojewódzkim Oddziałem Wszech
nicy Radiowej przez comiesięczne 
konferencje instrukcyjno - sprawo
zdawcze.

Podstawowe organizacje partyjne, 
rady zakładowe i dyrekcje zakładów 
pracy winny interesować się pracą 
zespołów W. R. i współpracować na 
tym odcinku ściśle ze sobą.

Trzeba również ożywić i rozsze
rzyć zasięg pracy konsultantów.

Spełnienie tych warunków gwa
rantuje nam dalszy, szybszy rozwój 
kół Wszechnicy Radiowej.

nie ograniczyły się w dyskusji nad 
projektem Konstytucji tylko do za
bierania głosu na zebraniach. Do 
redakcji pism i radiowęzłów na
szego województwa wpłynęło 1236 
listów dotyczących projektu Kon
stytucji. We wszystkich niemal li
stach czytelnicy podkreślali osiąg
nięcia klasy robotniczej i pracują
cego chłopstwa w Polsce Ludowej, 
podając jednocześnie przykłady uci 
sku robotników oraz nędzy panu
jącej na przeludnionej wsi lubel
skiej za czasów sanacyjnych. Chło
pi pisali o swych synach i córkach, 
którym Państwo Ludowe otworzyło 
drogę do szkół i do pracy, pisali o 
ziemi otrzymanej z reformy rolnej,
0 rosnącym dobrobycie i dawnym 
nędznym życiu w biedniackiej cha
cie.

Do redakcji naszej i do ośrodka 
szkolenia partyjnego napływały licz 
ne listy z pytaniami i wnioskami 
w sprawie poszczególnych artyku
łów projektu Konstytucji. Na py- 
tynia te odpowiadaliśmy artykuła
mi redakcyjnymi, bądź też listownie, 
a wnioski przesyłaliśmy do Komisji 
Konstytucyjnej.

Ekipa propagandowa na samo
chodzie RSW „Prasa" odwiedziła 
około 300 gromad, kilkadziesiąt 
spółdzielni produkcyjnych, POM i 
PGR niosąc w teren prawdę o na
szej Konstytucji.

W czasie trwania dyskusji kon
stytucyjnej redakcja nasza zorga
nizowała spotkania z czytelnikami 
w Lublinie, Chełmie, Krasnymsta- 
wie i Rejowcu. W części artystycz
nej tych spotkań występowały ze
społy świetlicowe ze wsi, z fabryk
1 instytucji. Ogółem na terenie na
szego województwa wystąpiło 121 
zespołów. Zespoły te wyjeżdżały do 
324 gromad. ZMP zorganizował też 
90 wieczorków dyskusyjnych połą
czonych z występami artystyczny
mi.

Wielki entuzjazm z jakim masy 
pracujące przyjęły projekt Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej jest wyrazem pełnego zaufa
nia ich do Rządu Ludowego, Komi
sji Konstytucyjnej i jej przewodni
czącego tow. Bolesława Bieruta.

Uczestnicy dyskusji podkreślali 
ogromne znaczenie naszej Konsty
tucji dla umocnienia władzy ludu 
pracującego, przypominali obłudny 
charakter konstytucji burżuazyj- 
nych, które mówiły o prawach, ale 
nie troszczyły się o ich urzeczy
wistnienie. Najwięcej jednak dysku 
tantów na przykładach z własnego 
życia wskazywało na olbrzymie 
przemiany, jakie zaszły w naszym 
kraju, gdy obalona została władza

wyzyskiwaczy, obszarników i spe
kulantów.

Dyskutanci nie ograniczyli się 
tylko do porównywania tego co 
było, z tym co jest, nie ograniczyli 
się do stwierdzenia samych praw, 
jakie daje obywatelom projekt Kon 
stytucji. Mówili też o tym, że na
sza Konstytucja jako ustawa za
sadnicza Państwa okresu przejścio
wego dopomoże nam w zbudowa
niu ustroju socjalistycznego. Pod
kreślali, że konieczny jest wspólny 
wysiłek całego narodu, że koniecz
ne jest ścisłe przestrzeganie wszyst 
kich obowiązków, które projekt 
Konstytucji nakłada na obywateli.

Masy pracujące podjęły wielo
milionowej wartości zobowiązania 
dla uczczenia projektu Konstytucji. 
Fala zobowiązań jeszcze bardziej 
wzrosła i objęła prawie wszystkie 
fabryki i instytucje naszego woje
wództwa, gdy załoga „Pafawagu" 
rzuciła wezwanie do podejmowania 
zobowiązań ku czci 60 rocznicy 
urodzin tow. Bieruta i Święta 

Maja.
Ten olbrzymi entuzjazm, z jakim 

masy pracujące przystąpiły do rea
lizacji podjętych zobowiązań, świad 
czy, że zrozumiały one jeden z 
podstawowych obowiązków, jakie 
nakłada Konstytucja: obowiązek
pracy, która jest sprawą honoru 
każdego obywatela i obowiązek tro 
ski o powiększenie własności spo
łecznej, które można osiągnąć tylko 
przez ofiarną pracę.

Mówiąc o obowiązku walki z sa
botażem i o obronie ojczyzny przed 
zakusami imperialistów, dyskutanci 
wskazywali na krwiożerczość im
perializmu amerykańskiego, który 
posunął się w swej zbrodniczej 
działalności nawet do użycia broni 
bakteriologicznej w walce przeciw 
miłującemu wolność narodowi ko
reańskiemu.

Zebrania dyskusyjne wykazały, 
że masy pracujące naszego woje
wództwa, tak jak i całego kraju 
przyjęły projekt Konstytucji za 
swój, uznały go za prawo robotni
ków i chłopów.

Sejm Ustawodawczy, zatwierdza
jąc projekt przedyskutowany przez 
naród będzie miał całkowitą pew
ność, że Konstytucja Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej jest aktom 
ustawodawczym zgodnym z wolą i 
interesami najszerszych mas naro
du polskiego. (t. gw.)

Goleniak będzie gospodarzył w Górzynie

W okresie władzy rad7̂ ck^ pJ ! 
Czuwaszskiej Autonomicznej 
blice Radzieckiej utworzono .
mów kultury. 620 świetlic 
skich i czytelni, 750 bibliotek o 
około 400 lektoriów. , ,

Na zdjęciu: od lewej — kołenu- 
źnica Anastazja Owczynnikowa 
Raisa Zajcewa przeglądają czaso
pisma w bibliotece kołchozu im' 
Woroszyłowa (rejon Jalczykski w 
Czuwaszii). Fot — CAF

Goleniak powoli postawił ostatni 
worek koło trzech innych. „Pomoc 
— pomocą, aleć zawsze i swoje 
ziarno na siew nie zawadzi" — mru
czał.

Drzwi dużego, towarowego wago
nu były otwarte. Goleniakowa wpro
wadziła krowę, umieściła ją za 
odgradzającym część wagonu łań
cuchem i wróciła do furmanki po 
jakieś garnki, sita, rondle. Sąsiad, 
który pomógł przywieźć im rzeczy, 
odprzągł od wozu konia. Zwierzę 
wystraszone hałasem przejeżdżają
cego pociągu nie od razu chciało 
wejść do wagonu. Koń zatrzymał 
się przy wysokim progu, jakby nie
zdecydowany, czy może wejść do 
ciemnego wnętrza, rozdął chrapy i 
zaparł się mocno.

—  No, idźże... — Goleniak wziął 
uzdę, klepnął lekko.

Stacja wracała powoli do normal
nego wyglądu. Z wysokiej rampy 
znikały powoli tłumoki, worki z za
branymi na drogę prowiantami, ku
ferki i skrzynie, zawierające cały 
ruchomy majątek pięciu rodzin. 
Furmanki stały trochę z boku 
sąsiadom, którzy dziś nie wyjeżdża
li, nie bardzo chciało się wracać do 
domu.

— Wszystko gotowe. Moglibyście 
choćby i zaraz jechać — powiedział
Czubak.

Ruszyli się niechętnie, nikt nie 
miał jeszcze ochoty wracać. A że do 
odejścia pociągu zostało jeszcze 
trzy czy cztery godziny, Bolesław i 
Władysław Goleniakowie ze swoimi 
rodzinami, trzeci brat, Jan, który 
na razie nie wyjeżdżał i paru dopie- 

| rn co poznanych „sąsiadów" z tego 
I same?0 pociągu, zebrało się przed 
jednym z wagonów, aby jeszcze raz

porozmawiać o wsi, z której wyjeż
dżają i o przyszłej gospodarce.

Bolesław Goleniak oparł się o 
ścianę wagonu. Długo się nie odzy
wał. Wreszcie zdecydowanym ru
chem wyjął z ust zgasłego już pa
pierosa i odwrócił się w naszą 
stronę.

— No, to wam powiem, dlaczego. 
Toć przecie nie filozofia. Jadę, tam 
będzie lepiej. Zawsze swoja gospodar
ka nie to, co cudza. Ja już niejedno 
w życiu wypraktykowałem. Byłem 
i na służbie, byłem w fabryce, by
łem i na swoim. Tylko, że tę swoją 
ziemię rzuciłem. Ale teraz wracam 
do roli. Przecie my rolnicy, z dzia
da, pradziada...

To prawda. Rodzina Goleniaków 
z dawien dawna gospodarzyła na 
roli, tylko, że...

Z tą gospodarką było różnie. 
Jeszcze dziad Bolesława miał sporo 
ziemi. Nie jakieś dziesiątki hekta
rów, ale zawsze tyle, że wystarczało 
na wyżywienie rodziny. Ojciec do
stał z podziału już tylko trzy mor
gi, a ziemia była nie nadzwyczajna. 
W powiecie krasnostawskim jest du
żo takiej: prawie szczery piach.
Kiedy w dobrym, urodzajnym roku 
zebrał siedem, czy osiem kwintali z 
morga — Chleba jako tako wystar
czało, ratowały zresztą przed gło
dem ziemniaki. Ale kiedy przyszedł 
rok gorszy, sucha wiosna, było go
rzej.

Goleniak przetarł ręką. czoło, jak
by odganiając od siebie natrętne, 
złe wspomnienia.

— W  czterdziestym ósmym roku 
dostaliśmy ziemię. Ja i brat Władek. 
W  hrubieszowskim, w Siebieczowie 
wziąłem pięć i pół hektara dobrej 
ziemi.

Gospodarzyłem tam trzy lata. Ale 
później—

— Zawsześ chciał po swojemu 
rządzić —- wtrącił starszy brat, 
Władysław, który podszedł do nas 
tymczasem z grupą sąsiadów i od 
dłuższej już chwili przysłuchiwał się 
rozmowie. — I  pojechałeś do miasta 
na budowę...

Bolesław Goleniak popracował 
przez parę miesięcy w mieście. Pró
bował murarki, ślusarki, pracował w 
kilku przedsiębiorstwach.

Ale tęsknił do pracy na wsi i wte
dy w domu rozpoczęły się roz
mowy o powrocie na wieś. Sam 
miał na to ochotę, żona też chętniej 
zajęłaby się gospodarstwem na wsi, 
niż w Lublinie.

Szalę tych wahań i niepokojów 
przeważyła wreszcie gazeta. Gole- 
niakowi kiedyś wpadł w oczy wielki 
tytuł. Akcja osiedleńcza... gospo
darstwa przygotowane...

Poruszył się teraz niespokojnie, 
usiadł w otwartych drzwiach wago
nu.

— No, ale się- przecie zdecydo
wałem. Poszedłem do gminy, do po
wiatu. Wszystko raz dwa załatwili. 
Dali mi skierowanie, bilet. Co tu 
opowiadać — żachnął się lekko — 
przecież z wami było to samo.

Tak. Pojechali wszyscy, aby obej
rzeć te swoje gospodarstwa. Nikt 
nie był pewny, co „tam" zastanie. 
Wszyscy jechali z niecierpliwością. 
Chcieli „na własne oczy" przekonać 
się, co dostaną.

Zobaczyli spore, kilkuhektarowe 
gospodarstwa w pobliżu Lubska-Gó- 
rzyn, gdzie mieli się osiedlić. Podo
bało się wszystkim. Stachyra porów
nał murowaną stodołę ze swoją

spróchniałą, pokrytą słomą budą, z 
podziwem oglądał czyste, świeżo od-, 
remontowane zabudowania Krempa, 
a Goleniakowie cieszyli się dużym, 
widnym, murowanym domem z 
elektrycznym światłem, bliskością 
gminy i powiatowego miasta. 
Wszyscy, którzy pojechali, wrócili z 
dokumentami, zapewniającymi za
rezerwowanie dla nich gospodarstw.

Stację w Sadurkach ogarnia! 
kwietniowy zmrok. Powoli nikły 
kontury naładowanych wagonów.

Goleniakowa zapaliła naftową la
tarkę, zawiesiła ją na haku pod su
fitem i zabrała się do dojenia kro
wy, kupionej już za otrzymane na 
przesiedlenie pożyczki. W3tał 1 Go
leniak, aby przed rozpoczęciem po
dróży obrządzić konia, też za pań
stwowe pieniądze nabytego. „Trzeba 
go dojrzeć, więcej niż dwa tysiące 
kosztował..."

Z daleka, od strony Lublina, gło
śno zagwizdał zbliżający się pociąg. 
Goleniak odrzucił na bok przygoto
wany dla konia worek z obrokiem.

— To już nasz pociąg...
Rozpoczęły się pożegnania, ostat

nie rady, zapytania. Ciemność prze
cięły reflektory parowozu.

Za chwilę kolejarze dołączą do 
pociągu te pięć wagonów.

Wszystko już gotowe.
Goleniak wychyla się z • wagonu.
— Powiedzcie jeszcze Chudemu, 

wiecie, z Czesławie, żeby się nie 
spóźnił. On też ma wagon zamówio
ny na wtorek...

— Gotów!
Czerwona chorągiewka zawiadow

cy podniosła się w górę.
— Życzymy szczęścia na nowej 

gospodarce...
Pociąg powoli ruszał.

J. Kozłowski
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dalszy rozwój hodowli
w spółdzielni produkcyjnej

.spółdzielnie produkcyjne wnoszą 
coraz poważniejszy wkład do wyko
nania zadań Planu 6-letniego w rol
nictwie, zarówno w zakresie pro
dukcji roślinnej jak 1 zwierzęcej. 
Szczególnie duże znaczenie dla na
szej gospodarki, dla pełniejszego za
spokojenia potrzeb ludności ma po
mnażanie pogłowia zwierząt hodow
lanych i podnoszenie ich produk
tywności.

Rozwój zespołowych ferm hodow
lanych odgrywa również niemałą 
rolę w umacnianiu spółdzielni pro
dukcyjnych. Ten dział gospodarki 
pozwala nie tylko wydatnie zwięk
szyć dochody spółdzielców, ale przy
czynia się w znacznym stopniu do 
spotęgowania ich oddziaływania na 
indywidualnie gospodarujących chło
pów, przez dostarczanie im cennego 
materiału hodowlanego, tworzenie 
stacji kopulacyjnych itp.

IMPONUJĄCE OSIĄGNIĘCIA 
l  ŚMIAŁE ZAMIERZENIA

Przodujące spółdzielnie otaczają 
sespołową hodowlę szczególną opie
ką. Tak np. Rolniczy Zespół Spół
dzielczy w Strudze (woj. wrocław. 
skie) posiada obecnie 110 sztuk by
dła. Plan na rok bieżący przewiduje 
zwiększenie tej ilości do 130 szt. 
Równocześnie spółdzielcy postano
wili rozwinąć hodowlę trzody do 
200 szt., a drobiu do 500 szt. W bie
żącym roku spółdzielcy ze Strugi 
sprzedadzą Państwu 190 tys. li
trów mleka i odstawią 90 zakon
traktowanych tuczników. Niezależ
ne od tego dostarczą sąsiednim 
spółdzielniom i indywidualnym gos
podarzom 110 rasowych świń ho
dowlanych.

Wiele pracy i umiejętności wkła
dają spółdzielcy w podniesienie wy
dajności obór. Piękne wyniki osiąg
nęła w tej dziedzinie spółdzielnia 
Sliwno (pow. nowotomyski), która 
posiada 31 krów dojnych. Przecięt
ny udój wyniósł tam w ubiegłym 
roku 3.957 kg mleka o zawartości 
3,70% tłuszczu. Spółdzielnia w Ka
mieńcu (pow. Gostynin) osiągnęła z 
hodowli w r. 1951 — 80.000 zł do
chodu.

O dynamice rozwoju zespołowych 
ferm hodowlanych świadczy fakt, 
te w ciągu ubiegłego roku w spół
dzielniach produkcyjnych woj. war
szawskiego pogłowie bydła i trzody 
chlewnej wzrosło dwukrotnie, a 
owiec — przeszło trzykrotnie.

WSZECHSTRONNA POMOC 
PAŃSTWA

Przytoczone przykłady wskazują, 
że zarządy i członkowie wielu spół
dzielni produkcyjnych doceniają zna
czenie hodowli i troszczą się o jej 
rozwój.

Szczególną doniosłość dalszego 
rozwoju zespołowych ferm hodowla
nych podkreśliła Uchwała Prezy
dium Rządu RP w sprawie rozwoju 
hodowli w spółdzielniach produkcyj
nych z dnia 15.IX. 1951 r. Uchwała 
ta zapewnia spółdzielniom wszech
stronną pomoc Państwa: dogodne
kredyty na zakup materiału hodow
lanego i rozbudowę pomieszczeń go
spodarskich oraz pomoc w dziedzi
nie opieki i porad fachowych ze 
strony instruktorów prezydiów rad 
narodowych i agronomów POM.

wprowadzają zasadę zaliczania dnió
wek obrachunkowych za pracę przy 
hodowli w zależności od osiąganych 
wyników. Za przykład może tu po
służyć RZS Racice w powiecie ino
wrocławskim. Normy pracy, uchwa
lone przez ogólne zebranie, ujmują 
konkretne wyniki produkcyjne, na 
przykład: odchowanie określonej
ilości młodzieży, udojenie ustalonej 
ilości mleka, uzyskanie określonego 
przyrostu wagi tuczników itd. Sto
sownie do tych norm zalicza się 
dniówki obrachunkowe. Niezależnie 
od tego zalicza się dniówki obra
chunkowe za karmienie i pielęgna
cję zwierząt.

Tak pomyślana organizacja pracy 
i opłaty w dniówkach obrachunko
wych wpływa na zwiększenie wy
dajności pracy i otoczenie inwenta
rza staranniejszą opieką. Jasnym 
jest bowiem, że od starannej pielęg
nacji i żywienia zależy produktyw
ność inwentarza, a z kolei od uzy
skanej produkcji zależy dochód opie
kującego się nim pracownika.

CORAZ WIĘCEJ KOBIET 
ZAJMUJE SIĘ HODOWLA *

Doświadczenia rolnictwa radziec
kiego, a także i naszych spółdzielni 
produkcyjnych wykazują, że szcze
gólnie dobre wyniki w hodowli osią
gają kobiety. Są one najczęściej 
dokładne, staranne i obowiązkowe
— a właśnie te cechy są niezwykle 
ważne w pracy na fermach hodow
lanych. Ważne również jest i to, że 
fermy hodowlane znajdują się prze
ważnie w niewielkiej odległości od 
osiedli mieszkalnych — co pozwala 
kobiecie łączyć pracę w zespołowej 
hodowli z obowiązkami, jakie na
kłada na nią prowadzenie gospo
darstwa domowego.

Stąd też przed zarządami spół
dzielni stoi bardzo poważne zadanie
— wciągnięcie jak największej licz
by kobiet do pracy w hodowli. Poz
woli to jednocześnie na znaczną ak
tywizację kobiet w spółdzielni i pod
niesie ich udział w pomnażaniu 
wspólnego majątku. O słuszności 
zatrudniania kobiet w hodowli 
świadczą liczne przykłady przodow
nic pracy. Wystarczy tu wymienić 
Marię Prusinowską — świniarkę 
spółdzielni w Kotlinie (pow. Jaro
cin) — odznaczoną za pracę nad 
rozwojem zespołowej hodowli Zło
tym Krzyżem Zasługi, czy Cecylię 
Celkę, również świniarkę RZS Psar- 
skie (pow. Śrem) odznaczoną Srebr
nym Krzyżem Zasługi.

DŹWIGNIA DALSZEGO 
ROZWOJU

Masowe zobowiązania na cześć 
60-tej rocznicy urodzin towarzysza 
Bolesława Bieruta oraz święta 1 Ma
ja — stały się potężną dźwignią 
dalszego umocnienia i rozwoju spół
dzielni. Wiele spośród tych zobowią
zań dotyczy rozwoju zespołowej ho
dowli. Oto parę przykładów. Spół
dzielcy z Milina, wzywając wszyst
kie spółdzielnie do podejmowania 
podobnych zobowiązań, postanowili 
rozwinąć hodowlę bydła do 105, a 
trzody do 130 sztuk. Średni udój od

krowy postanowili zwiększyć o 200 
litrów, doprowadzając go do 2.800 
litrów rocznie. Członkowie RZS w 
Napachaniu (pow. poznański) zobo
wiązali się podnieść pogłowie bydła 
o 30%, trzody chlewnej o 130%, a 
drobiu o 700%. RZS w Kolnicy 
(pow. Grodków) zwiększa kontrak
tację trzody z 45 do 90 sztuk, a ho
dowlę macior — z 15 do 25 sztuk. 
Ponadto członkowie tej spółdzielni 
wyremontują systemem gospodar
czym oborę i chlewnię.

Realizacja tych zobowiązań, dal
sza walka o wzrost wydajności 
spółdzielczych ferm i pól przyczyni 
się w znacznym stopniu do podnie
sienia poziomu gospodarczego i po
litycznego spółdzielni, do zwiększe
nia ich wkładu w zaopatrzenie na
szego przemysłu w surowce, a lud
ności miejskiej w artykuły rolne.

J. Solecki

r  t  „ -  v..

Wiadomość o bestialskim zamordowaniu Alfreda Gadois przez 
amerykańskiego żołnierza wywołała falę oburzenia na całym świecie.

Na zdjęciu: na wiecu w Molun, w mieście, w którym zginął Al
fred Gadois, zgromadzeni żądali wyzwolenia Francji spod okupacji 
amerykańskiej i zaprzestania polityki wojennej. Fot. — CAF

W walce o obniżkę kosztów  w łasnych  stosujem y nowe formy o szczędzan ia

Pomjjsł Tomasza Tudruja pozuioli 
wykorzystać w najwyższym stopniu odpady eternitu

Plan za marzec br. załoga Lubel
skiej Fabryki Wyrobów Eternito
wych wykonała w 103,8%. Asorty
mentowe wykonanie kształtuje się 
następująco: produkcja płyt falis
tych — 100,1%, szablonów — 105,3%.

W ciągu całego pierwszego kwar
tału do fabryki nie wpłynęła ani 
jedna reklamacja, co świadczy o do
brej jakości produkcji. W lutym 
braki wynosiły 0,77% w stosunku do 
wykonanej produkcji, zaś w  stycz
niu — 0,71%. Malejący z miesiąca 
na miesiąc procent braków jest wi
domym znakiem intensywnej walki 
załogi o jakość wyprodukowanego 
towaru.

Braki oraz odpady spowodowane 
kruchością płyt odłamujących się na 
rogach przy sortowaniu są racjonal
nie i celowo wykorzystywane przy 
wyrobie mniejszych płytek 1 tzw. 
wyprasek izolacyjnych dla przemy
słu elektrycznego. Popatrzmy jak 
wygląda produkcja z odpadów. Po
mogą nam tutaj załączone rysunki. 

* * *
Płyta szablonowa, którą widzimy 

na rysunku nr 1 ma zakreskowane 
dwa rogi. W miejscu zaznaczonym 

na czarno płyta 
rozkruszyła się. 
Co zrobić z tym 
„fantem?" 

Robotnik prze- 
| cina najpierw na

>------ i---- J m  gilotynie płytę na
Rys. 1. połowę, tak jak

to zaznaczono na rysunku, a na
stępnie odcina obydwa zamalowane 
rożki, otrzymując w ten sposób z 
jednej płyty szablonowej dwie 
„krawędziówki".

Drugi wariant (rys. 2). Z płyty 
z uszkodzonym jednym rożkiem, 
który odcina się wraz z całym trój

kątem zakresko- 
wanym na rysun
ku tworzy się 
tzw. „przystaw
kę". Odcięty ka
wałek należałoby 
uznać za bezuży
teczny odpad. Tak 
jednak nie jest. 
Odpadów tych u- 

żywa się do produkcji tzw. wyprasek 

izolacyjnych, które musiano by w 

przeciwnym razie robić z nowych 
zupełnie płyt.

Nie na tym jednakże kończy się 
wykorzystywanie braków. Ostatnio 
władze zwierzchnie pozwoliły wyra-

Rys. 2.

biać z małych trójkącików płytki 
izolacyjne (przeciw pożarom i wia
trom) na pokrycie ścian domów 
wiejskich. Płytki te zakupują gmin
ne spółdzielnie, a następnie rozpro
wadzają wśród chłopów. Na rysun
ku 3 przedstawiony jest wycinek ta
kiej ściany, obłożonej płytkami az
bestowymi.

Do niedawna jednak pozostawała 
nierozwiązaną sprawa najmniejszych 
odpadów, małych, nie nadających 
się nawet na pokrycie ścian trójką-

Popularyzujemy doświadczenia przodujących rolników

w s+rY

Rys. 4.

tów. Problem ten rozstrzygnął racjo
nalizator „Eternitu" Tadeusz Tudruj, 
który wpadł na pomysł pokrywania 
płytkami azbestowymi małych dasz
ków chlewni, szop, składzików itp. 
Obecnie m placu fabrycznym posta
wiono prototyp takiego daszka 
(rys. 4), w celu wybadania jego od
porności na działania atmosferyczne. 
Kiedy już ustabilizuje się pogoda I 
przestanie zagrażać mróz, daszek 
poddany będzie ostatecznej próbie 
wodnej. Jeśli płytki wytrzymają 
strumienie wody z sikawki przeciw

Stanisław Smolira z  Kolonii Kębłów
zebrał 1,5 ąrzepaku z 10-arowej plantacji

PRAWIDŁOWA ORGANIZACJA 
PRACY

Zatrzymajmy się nieco dłużej nad 
jednym z zaleceń Uchwały, a mia
nowicie nad zagadnieniem organiza
cji pracy w hodowli. W tej dziedzi
nie — podobnie jak w wielu innych 
— spółdzielnie czerpią wzory z nie
przebranej skarbnicy doświadczeń 
rolnictwa radzieckiego. Doświadcze
nia te uczą, że jednym z podstawo
wych warunków rozwoju fermy ho
dowlanej i systematycznego podno
szenia jej produktywności — jest 
stworzenie stałej brygady do obsłu
gi tej fermy. Sytuacja, kiedy czło
nek spółdzielni, opiekujący się okre
śloną grupą inwentarza, wykonuje 
swoje obowiązki przez dłuższy czas, 
sprzyja podnoszeniu się jego kwali
fikacji, nagromadzeniu spostrzeżeń 
i doświadczeń, poznawaniu cech in
dywidualnych każdego zwierzęcia. 
Zatem — obok potrzeby tworzenia 
stałych brygad hodowlanych — ist
nieje potrzeba przydzielania na sta
łe poszczególnym członkom brygady 
określonych grup zwierząt do doje
nia, tuczu czy wychowu.

Takie zorganizowanie pracy sprzy
ja wzrostowi odpowiedzialności za 
-espołowe dobro oraz pozwala wpro
wadzić słuszne normowanie pracy i 
określenie opłaty w dniówkach ob
rachunkowych.

Spółdzielnie, które rozwinęły jut 
zespołową hodowlę, coraz szerzej

Przeciętne zbiory rzepaku z ha 
dla rolników naszego województwa 
wahają się od 7 do 8 kwintali. 
Jeżeli plantator osiągnął 9—10 q 
z ha jest to już wynik wysoki. Ob. 
Stanisław Smolira, małorolny chłop 
z kolonii Kęblów (gm. Piaski, pow. 
lubelski) otrzymał w roku ubieg
łym z 10-arowej plantacji 150 kg 
rzepaku. Przy tej samej uprawie, 
nawożeniu i pielęgnacji plantacja o 
powierzchni 1 ha dałaby mu 15 q 
rzepaku tj. 2 razy więcej od prze
ciętnych zbiorów.

Ob. Smolira za rzepak z 10-aro
wej plantacji otrzymał w ub. roku 
370 zł W' gotówce, 1,5 litra oleju i 
7,5 kg makuchu prasowanego. Plan 
tacja jego nie była zagrożona przez 
szkodniki. Oto wypowiedź ob. Smo- 
liry na temat pielęgnacji i uprawy:

— Producentem rzepaku jestem 
od kilku lat. Daje on mi z niewiel
kich plantacji znaczne dochody. 
Przed wojną nie uprawiałem rze

paku, gdyż miałem mało ziemi. 
(Ob. Smolira część ziemi, której 
obecnie posiada 3 ha, otrzymał z 
reformy rolnej). Początkowo nie 
udawał mi się i myślałem o zarzu
ceniu plantacji, ale teraz mam już 
własne doświadczenia i z każdym 
rokiem otrzymują coraz większe 
plony. W roku ubiegłym zagon pod 
uprawę rzepaku wybrałem po ko
niczynie. Była to ziemia wyposzczo 
na, gdyż jeszcze w 1950 roku leża
ła ugorem. Na miesiąc przed za
sianiem zrobiłem podorywkę z obor 
nikiem. Przed orką główną wyrów
nałem pole bronami, gdyż wyglą
dało jak pobojowisko. Orałem śred 
nio, to jest do 14 cm, bo pod rze
pak więcej nie trzeba, gdyż rośnie 
on stosunkowo szybko. Po tej orce 
rozrzuciłem superfosfat, który 
otrzymałem z tytułu kontraktacji. 
Zabronowałem, zasłałem siewni- 
kiem rzepak 1 jeszcze raz zabrono
wałem.

Wisną rzepak mój okazał się za 
gęsty. Szkoda mi było puszczać na 
niego bronę, ale wiedziałem, że bez 
tego się nie obejdzie i urośnie tyl
ko słoma. Przerzedzoną plantację 
w pierwszej połowie maja zasili
łem saletrzakiem w ilości 20 kg na 
10 arów. Rzepak udał mi się. Był 
rzadki, ale obfity w grube, jak 
groch nasienie. Omlóciłem przeszło 
150 kg. Sąsiedzi natomiast z plan
tacji o takich samych wielkościach 
omłócili od 60 do 100 kg.

Ob. Stanisław Smolira wysokie 
plony osiąga nie tylko w dziedzi
nie produkcji rzepaku, ale też zbo
ża i roślin okopowych. Np. w roku 
ubiegłym, który ze względu na su
szę nie był zbyt urodzajny, ob. 
Stanisław Smolira z 10-arowego 
poletka zebrał 36 kwintali bura
ków cukrowych, co w przeliczeniu 
na 1 ha dałoby mu 360 a.

JP.

pożarowej i nie będą przepuszczać 
wilgoci, znaczy, że pomysł Tadeusz* 
Tudruja należy uznać za pożyteczny 
i godpy rozpowszechnienia. Pomysł 
Tudruja przysporzy fabryce oszezęd* 
ności — wsi zaś dostarczy nowego 
dobrego materiału, na pokrycie 
daszków zabudowań gospodarskich 
„mniejszego kalibru".

*  *  *

Inicjatywa Tudruja, jak również 
wysiłek załogi, zmierzający do jak 
najdalej posuniętego wykorzystywa
nia odpadów, zasługuje na uznanie. 
Szkoda tylko, że wyniki oszczędno
ści, jakie przynoszą różnorodne for
my wykorzystywania odpadów nie 
są ujęte w liczby i dyrekcja zakła
du nie orientuje się w płynących 
z tego korzyściach. Błąd ten trzeba 
natychmiast naprawić. Cała załoga 
powinna wiedzieć ile zaoszczędzi' 
nych złotówek przyniesie gospodarce 

państwowej wykorzystanie do 
ksimum odpadów i braków oraz ** ' 
stosowanie pomysłu Tadeusza Tu- 
druja. (Ti
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Od korespondentów

Na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta
Społeczeństwo lubelskie czci 60 rocznicę urodzin 

■prezydenta Bieruta zobowiązaniami produkcyjnymi.
Q  Młodzież Zasadniczej Szkoły Garbarskiej Mini

sterstwa Przemysłu Lekkiego podniesie dotychczasową 
wydajność pracy o 10% w zakładzie, gdzie odbywa 
praktykę, zlikwiduje do dnia 18.IV. br. oceny niedo
stateczne w 80% i podniesie frekwencję w całej 
szkole. (M )

0  Kierownicy transportu oraz kierownicy technicz- 
ai Prezydium WRN w Lublinie ukończą przed termi
nem przygotowania taboru samochodowego do eksploa
tacji letniej w podległych jednostkach oraz podniosą 
jakość stanu technicznego taboru. (S)

©  Załoga Spółdzielni Foto-Portret „Zorza" wybu- 
iuje kiosk fotograficzny, otworzy nowy zakład foto
graficzny w Puławach z obsługą ZMP i urządzi wzo
rowy zakład fotograficzny wyposażony w nowoczesne 
urządzenia. (B. M.)

0  Dział Socjalny Lubelskiego Przemysłowego Zjed
noczenia Budowlanego podejmuje współzawodnictwo 
z innymi wydziałami socjalnymi podobnych instytucji:

1 ) o wzorową placówkę kolonijną,
2) o wzorowe prowadzenie hoteli robotniczych i wła

ściwą opiekę nad zakwaterowanymi robotnikami.
Do dnia l.V. będą usunięte wszystkie braki, jakie 

inajdują się w hotelach robotniczych, zostaną założone 
zieleńce i kwietniki, do 20.VI. br. zostanie urządzona 
wzorowa placówka kolonijna dla 300 dzieci. (S)

0  Zespoły muzyki rozrywkowej z lubelskich lokali 
dancingowych dadzą bezpłatne koncerty dla robotni
ków lubelskich fabryk.

0  Pracownicy Wojewódzkich Warsztatów Napraw
czych przy Okręgowym Zarządzie Kin wykonają urzą
dzenia do Warsztatów Naprawczych. (J. B.)

0  Klasa X b  Żeńskiej Szkoły Ogólnokształcącej im. 
Unii Lubelskiej w Lublinie w ramach zobowiązania 
postanowiła ożywić pracę kulturalną w swojej świe
tlicy. Do współzawodnictwa klasa wezwała klasę Xb 
Szkoły Ogólnokształcącej im. St. Staszica. (S. K.)

0  Młodzież Technikum Elektrycznego w Lublinie 
zobowiązuje się obniżyć procent ocen niedostatecznych, 
poprawić frekwencję i zlikwidować spóźnienia, pod

nieść poziom dyscypliny pracy, zorganizować audycje 
lokalne pod nazwą „Fala 153", zwiększyć prenume
ratę „Sztandaru Młodych", nawiązać współpracę z ko
łem ZMP przy FSC i wyremontować lokal na świe
tlicę sportową.

0  Uczniowie i uczennico Technikum Budowy Samo
chodów obniżą o 80%, liczbę ocen niedostatecznych, 
podniosą frekwencję do 05%, podniosą prenumeratę 
„Sztandaru Młodych", w warsztatach szkolnych wyko
nają ponad plan 1 wiertarkę, zradiofonizują szkołę 
oraz zorganizują dwa wyjazdy z programem artystycz
nym do spółdzielni produkcyjnych. Woźny Technikum 
odświeży wszystkie tablice szkolne.

0  Nauczyciele Technikum Handlowego, Finansowe
go 1 Statystycznego przepracują ponad plan do dnia 
18.IV. br. 400 godzin lekcyjnych. Pracownicy admini
stracyjni wraz z pracownikami Komitetu Rodziciol- 
skiego zobowiązują się Wykonać praco związane z 
upiększeniem wnętrza szkoły do dnia 18 kwietnia. 
Uczennice 1 uczniowie zobowiązują się zakończyć trze
ci okres nauki z ogólnym wynikiem dobrym. Na pracę 
w zespołach samopomocy koleżeńskiej uczniowie zade
klarowali 140 godzin pozalekcyjnych. (M )

0  Uczestnicy oraz wykładowcy kursu księgowych 
spółdzielni produkcyjnych przy Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Kadr Spółdzielni Produkcyjnych zobowią
zują się oczyścić plac wokół Ośrodka, wybudować boi
sko do dnia 20.IV. 1952 r., uporządkować ogródek 
szkolny i założyć na nim kwietniki do dnia 30.IV. br. 
oraz pomóc słabszym kolegom w nauce. (H. P.)

0  Załoga Lubelskiego Zjednoczenia Instalacji Prze
mysłowych odda do użytku na 10 dni przed terminem 
kilka obiektów budowy 131 i wzywa do podejmowania 
podobnych zobowiązań i współzawodnictwa załogi 
wszystkich innych placówek LZIP. (j.  F.)

0  Pracownicy Banku Rolnego wzmogą kontrolę nad 
finansami spółdzielni produkcyjnych i PGR, przyjdą z 
pomocą Powiatowym Bankom Rolnym w dziedzinie 
ściągania zadłużeń i należności z akcji siewnej, przy
spieszą realizację kredytów wiosennej akcji siewnej 
spółdzielni produkcyjnych, przeprowadzą kontrolę 
wszystkich gminnych kas spółdzielczych i doprowadzą 
do zlikwidowania 80% sumy zaległych kredytów kon
traktacyjnych, wykazanych w styczniu 1952 r. (K. K.)

Akcje
san itarno-porzgdkow e

Uchwała Prezydium Rządu z 
jrudnia ub. roku w sprawie wiosen 
nej akcji sanitarnej, została już 
wprowadzona w życie na terenie 
województwa i miasta Lublina. 
Pierwsze stadium organizacyjne tej 
akcji — zorganizowanie komitetów 
społecznych — zostanie zakończone 
w dniu 18.IV. Od tej pory rozpocz
nie się kontrola społeczna wykony
wania przez dozorców, właścicieli 
posesji i administratorów domów — 
zarządzeń administracyjnych. Przy 
współudziale całego społeczeństwa 
zapoczątkowana w kwietniu akcja 
sanitarna przyniesie pozytywne re
zultaty.

Napływają już pierwsze meldunki. 
W domu przy ul. 1-go Maja 9 mieś 
ci się pracownia przyrządzania goto
wych potraw MHD. Lokal ten jest 
stanowczo za szczupły, nie posiada 
potrzebnych urządzeń sanitarnych i 
wentylacyjnych, nie posiada rów
nież odpowiednich zbiorników na 
odpadki i wskutek tego cała posesja 
iest zaśmiecona i brudna. Lokatorzy 
nie mogą otwierać okien, do któ
rych przedostają się opary kuchen
ne i wyziewy z odkrytych śmietni
ków i zapchanego zazwyczaj zlewu.

Kilkakrotne interwencje nie Przy 
niosły dotąd skutku, może sytuację 
tę rozwiąże społeczny komitet wio 
sennej akcji sanitarnej, (j)

......................  1 —....... i, ........ ....

Ponad 1000 ochotników

Junacy »SP« podejmuję
zobowiązania

19 kwietnia br. młodzież wyje- 
dzie do pierwszych brygad „Służby 
Polsce". Junacy wezmą udział w 
pracach siewnych, likwidacji ugo
rów, będą pracować przy robotach 
melioracyjnych

Tysiące chłopców i dziewcząt 
przysporzy swoją pracą Państwu 
wiele oszczędności.

Młodzież szkolna, robotnicza i 
wiejska licznie zgłasza swój udział 
do brygad „Służby Polsce".

Do chwili obecnej w Komendzie 
Wojewódzkiej „SP“ w Lublinie za
rejestrowano ponad 1.000 ochotni
ków. Najwięcej ochotników zgłosiło 
się z powiatów: krasnostawskiego,
puławskiego i chełmskiego.

Obok zgłaszania się do prac w 
brygadach espowcy podejmują licz
ne zobowiązania na cześć 60 rocz
nicy urodzin Prezydenta R. P. Bo
lesława Bieruta.

I tak młodzież hufca gminnego 
Żerocin z pow. radzyńskiego, prag
nąc godnie uczcić rocznicę urodzin 
Prezydenta postanowiła: założyć
Ludowy Zespół Sportowy w gro
madzie Żerocin, przepracować 30 
dni przy naprawie drogi w swojej 
gromadzie, zorganizować ■ występ

zespołu artystycznego w dniu 1 Ma 
ja oraz wybielić i udekorować 
świetlicę w Żerocinie.

Młodzież hufca miejskiego w 
Międzyrzecu postanowiła uczęszczać 
na kurs ratownictwa sanitarnego, a 
junacy z Komarówki (pow. radzyń- 
slci) wybudują strzelnicę.

Młodzież hufca Świerże (pow. 
chełmski) postanowiła wybudować 
boisko sportowe w swojej groma
dzie.

Zobowiązania podjęli również ju
nacy „SP“ z gromady Wierzba 
(pow. zamojski).

Młodzież espowska z Wierzby po 
stanowiła: oczyszczyć zbiornik prze
ciwpożarowy oraz brać czynny 
udział w akcji wiosenno-siewnej 
przy obsługiwaniu siewników.

Młodzież gminnego hufca w Sta
wie (pow. chełmski) zobowiązała 
się wybudować 12 boisk sporto
wych w gminie. (r)
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I narada młodzieżowa w Prezydium WRN
winna zapoczątkować

nowy styl pracy młodzieży
Ostatnio w Prezydium Wojewódz

kiej Rady Narodowej w Lublinie 
odbyła się narada młodzieżowa po
święcona analizie pracy miejscowe
go Koła ZMP.

Udział w naradzie wzięli: wice
przewodnicząca Prezydium WRN 
ob. Patrzyłaś, przewodniczący Za
rządu Miejskiego ZMP ob. Tar
kowski, sekretarz Komitetu Zakła
dowego PZPR tow. Stokowski i inni.

Referat polityczno-organizucyjny 
wygłosiła wiceprzewodnicząca Za
rządu Koła ZMP przy WRN ob. 
Szymaniak. Ob. Szymaniak wskaza
ła w swoim referacie na błędy, po
pełniane przez ustępujący zarząd.

Zarząd nie był faktycznym kierów 
nikiem młodzieży w zakładzie, nie 
interesował się pracą zawodową 
członków koła i młodzieży niezorga- 
nizowanej. Nie interesowano się 
również zachowaniem młodzieży po
za biurem, jak również nie poma
gano ZMP-owcom i młodzieży nie- 
zorgapizowanej w codziennej pra
cy.

Ten niewłaściwy stosunek zarzą
du do pracy organizacyjnej 1 poli
tycznej musiał zaważyć na postawie 
wszystkich członków koła i niezor- 
ganizowanych. Młodzi pracownicy 
lekceważyli często swoje obowiązki 
służbowe, zaniedbywali się w pracy, 
nie interesowali się sprawą oszczęd
ności i obniżki kosztów własnych. 
To poważne usterki i braki, wyka
zane jeszcze przez dyskutantów w 
poważnym stopniu hamowały roz
wój koła, a co się z tym wiąże, 
wpłynęły poważnie na 'wyniki pra
cy.

W celu ożywienia działalności 
Koła ZMP oraz włączenia całej mło
dzieży zatrudnionej w WRN do pra
cy społecznej, zebrani postanowili 
zorganizować wspólną świetlicę, któ 
ra stanie się miejscem zajęć kultu
ralno-oświatowych.

Uczestnicy narady podjęli również 
zobowiązanie dla uczczenia 60 rocz
nicy urodzin Prezydenta RP Bole
sława Bieruta, postanawiając:

przepracować 800 roboczogodzin w 
lubelskiej Fabryce Samochodów Cię 
żarowych, zebrać wśród pracowni
ków WRN sumę 3.000 złotych na 
pomoc sanitarną dla ofiar barbarzyń 
stwa amerykańskiego w Korei, zdo
być 100 odznak SPO, zorganizować 
5 brygad młodzieżowych na terenie 
Prezydium i zespoły artystyczne 
(taneczny, teatralny, recytatorski,

chóralny) oraz nawiązać współpra
cę kulturalno-oświatową z trzema 
spółdzielniami produkcyjnymi na 
terenie naszego województwa.

Poprzez wzmożenie pracy uświada 
miającej oraz krytykę i samokryty
kę zetempowcy doprowadzą do te
go, by nikt z młodzieży nie był ka
rany za naruszenie ustawy o zabez
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy i dekretu o ochronie tajemni
cy państwowej. Młodzi postanowili 
tępić z całą stanowczością wszelkie 
przejawy chuligaństwa wśród mło
dzieży zatrudnionej w Prezydium 
WRN.

Dodatkowe zobowiązania podjęła 
brygada młodzieżowa Samodzielnego 
Oddziału Zatrudnienia, postanawia
jąc poza planem skontrolować w 
terminie do dnia 15 kwietnia br. 
przygotowanie kwater roboczych na 
przyjęcie Brygad P. O. „SP“ na bu
dowach w Świdniku, FSC, Rejowcu 
i Terespolu. Brygada ta zobowiązała 
się również w dniach wolnych od 
pracy pomóc Samodzielnym Refera
tom Zatrudnienia przy Prezydiach 
PRN w Hrubieszowie 1 Kraśniku 
oraz do dnia 28 czerwca zmniejszyć 
wskaźnik płynności pracowników w 
drugim kwartale br. o 5% w stosun
ku do kwartału pierwszego br. i 
zwerbować 250 kobiet do pracy w 
MHD, PDT, PSS, zakładach gastro
nomicznych i GS.

Zobowiązanie podjęli również 
młodzi pracownicy innych wydzia
łów Prezydium WRN.

Zobowiązania te niewątpliwie przy
czynią się do uaktywnienia działal
ności koła i zwiększenia udziału 
młodzieży WRN w pracach społecz
nych. <W)

Teatr Państw, im. J. Osterwy — „Wle-
czór trzech króli" — Szekspira — 
godz. 19

Teatr Muzyczny — „Orfeusz w piekle" 
— godz. IB.

KINA
Apollo — „Młodość Chopina" — prod.

polskiej — godz. 1S. 17.30, 30.
Bałtyk — „Dziewczyna o białych wło

sach'' — prod ehlńaklej — godz. 15. 
17,30. 30

Rtalto — „Przybrana córka" — prod. cza- 
ska — godz 15.30. 17.45. 30

DYŻURY APTEK:
Krak. Przedm. 29. Stallngradzka 29- 

1 Maja 29.

utunisti
Pogotowie elektryczne 29-81 
Pogotowie Ratunkowe 44-44 I 0»

UBEZPIECZENIA NA ZYCIE DLA ŚWIATA PRACY 
JEDNOSTKOWE I GRUPOWE

na warunkach dostępnych dla każdego pracującego 
przyjmuje:

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
Informacji udzielają wszystkie Oddziały 

Wojewódzkie i Inspektoraty Powiatowe PZUW.
160/K

Obwieszczenia
Z A R Z Ą D  POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
„ŚWIT" w Krasnymstawie zawiadamia, że sto
sownie do uchwały Rady Państwa i Kadj Mi
nistrów z dii. 14.XII.1950 r., w sprawach sUarg 
i zażaleń dotyczących naszej spółdzielni, dyrek
tor spółdzielni przyjmuje w każdy wtorek 
od godziny 16 do 18. Niezależnie od powyż- 

uwagi i zażalenia można przesyłać li-
2 *  __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ m i

z a k ł a d y  m e t a l o w o -
d r/FWNE w Międzyrzecu Podlaskim ul. War 
DKZfcwi „„dają do Ogólnej wiadomości, 
szawska ■>» P xjcjivvaly Rady Państwa i Rady 
stosownie do x4.XH.i9oO r., że wszelkie
Ministrów * < . załatwiane w ponie-
zażalenia i odwM^n godziny 15 do 17
działki każdego t }g °  „.„wlsiebiorstwa. 162/K 
w biurze naszego p r z c o s t___________ _

zapytania i informacjo naszych plantatorów, 
pracowników terenowych i miejscowych 
przyjmowane będą w każdy wtorek od go
dziny 9 do 11, a iw południu od godz. 13 do 
15. W wypadku gdyby wtorek okazał się 
dniem wolnym od pracy, przyjmowanie skarg 
będzie się odbywało w dniu następnym w wy
mienionych godzinach u kierownika Sekcji 
Personalnej. Prosimy o nie omijanie drogi 
służbowej, gdyż to nie przyspiesza załatwie
nia sprawy lecz ją opóźnia.

JEDNOCZEŚNIE prosimy ROLNIKÓW 
PLANTATORÓW LNU i KONOPI, którzy 
plonu 7. tych czy innych powodów nie dostar
czyli, a mają taki do odstawy. abv powiado
mili nas pisemnie. Plon ten odbierzemy i na
tychmiast rozliczymy w 50% tekstyliami i w 
50% gotówką.

Słomę lnianą i konopną nlekontraktowaną 
także odbierzemy, a rozrachunku dokonamy 
w 100% w gotówce.

UWAGA ROLNICY!

ŁTO „ w SK T r ^ ! f f i & SK°,
PU SUROWCÓW obclmujące swą
SKÓRZANYCH w  Łukowie.ftw ’'Radzyń- Bia 
działalnością Powiaty: Ł > publicznej 
la Podlaska i Włodawa „isami oraz

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
STOLARZY w Chełmie ul. Kopernika Nr s 
zawiadamia wszystkich zainteresowanych, ze 

obejmujące swą Wszelkie zażalenia i życzenia są załatwiane we 
' ”  " wtorki od godziny 13 do 15,30 prgp członka

Zarządu. 164, K

wiadomości, że zgodnie * P Ministrów z 
chwałą Rady Państwa i , z dnia
nia 14 grudnia 1950 r. oraz in _ zaialenia. 
0 stycznia 1951 r- wszelkie skargą

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Piaskach zawiadamia, że pre
zes Zarządu lub Jego zastępca przyjmuje in

teresantów w sprawach skarg i zażaleń w 
każdy piątek od godziny 10— 12. 165/K

PREZYDIOM GMINNEJ RADY NARODO- 
WEJ w Piaskach pow. Lublin przyjmuje od 
zainteresowanych skargi i zażalenia każdej 
środy od godz. 8 do 13. 166/K

PREZYDIUM GMINNEJ RADY NARODO
WEJ w Krzczonowie pow. Lublin przyjmuje 
od zainteresowanych skargi i zażalenia w każ
dy piątek od godz. 8 do 14. 167/K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Piaskach zawiadamia, że pre
zes Zarządu lub jego zastępca przyjmuje in
teresantów w sprawach skarg i zażaleń 
w każdą sobotę od godziny 10— 12-tej. 168/K

Prccownicy poszukiwani
KIEROWNIKA sprzedaży odczynników che
micznych i artykułów fotochemicznych za
trudni natychmiast SKŁADNICA REJONO
WA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO w Lu
blinie, ul. Stallngradzka 7. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. 159/K

ARCHIWISTĘ I GOŃCA zatrudni od zaraz 
R. S. W. „ P R A S A " .  Zgłoszenia 3-go 
Maja 14, Dział Kadr. 169/B

O G Ł U S Z E N I A  DROBNE
ZGliHY

Zgubiono zaświadczenie 
rejestracji wojskowej 
wydane przez RKU .Kraś 
nlk na nazwisko Kania 
Edward zam. Rudnik 
gm. Zakrzówek pow. 
Kraśnik. 202 7g

Skradziono dowód radio 
foniczny n* nazwisko 
Barańska Kazimiera

2028*

Skradziono dowód oso
bisty wydany przez 
GRN Bychawa kartę 
meldunkową wydaną 
przez PMRN Wrocław, 
kartę odroczenia od słu* 
by wojskowej wydaną 
przez RKU Lublin — Po 
wiat. 2 zaświadczenia z 
odbytej pracy. Skmtiiskt 
Jsn. 2C29g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lubartów na 
nazwltko Zuba Marla o- 
raz zaświadczenie dyplo 
mowa lekarza - denty

sty wydane przez Aka
demię Medyczną w Łó- 
c.zl na nazwisko Dzido
Maria Krystyna. 2030*

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Zakrzówek
nr. nazwisko Głąb Wła
dysław. 2031*

Zgubiono legitymacją
służbową Nr 4. wydaną 
przez Dyrekcję MHD Lu 
biin, odcinek wymeldo
wania z gm. Bychawa 
do Lublina, legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko 
Poleszek Stanisława.

2032

N A U K A

1 rcymicsięcrne nowoczesne 
korespondencyjne kersy
księgowości tddi. skryt- 
ks !«). !4>K

IłOŻN h

Przybłąkał tlę ple* po
kojowy kudłaty. Ode
brać , .DOSZ" PI. Stalina 
1. 324p
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O rozwofn sportu i wychowaniu fizycznego
w szkolnictwie Lubelszczyzny

Odpryski

„MIŁOŚĆ"
Młodzież szkolna Lubelszczyzny 

ma znaczne osiągnięcia w dziedzi
nie kultury fizycznej i sportu. 
Świadczą o tym fakty i liczby. Otóż 
jeżeli w roku szkolnym 1948/49 tyl
ko nieliczne szkoły stopnia podsta
wowego i licealnego w wojewódz
twie lubelskim objęte były wycho
waniem fizycznym, to w roku bie
żącym młodzież wszystkich szkół ma 
nożność uprawiania sportu.

Umasowienie sportu i kultury fi
zycznej w szkolnictwie zależne jest 
w dużym stopniu od zaopatrzenia w 
sprzęt, od ilości sal i boisk. Tak np. 
jeżeli chodzi o szkoły stopnia pod
stawowego na terenie Lubelszczyzny 
to posiadały one w roku szkolnym 
1948/49 — 244 boisk większych i 
mniejszych, obecnie zaś liczba boisk 
wzrosła do 1051. Również zwiększyła 
się liczba sal gimnastycznych z 42 
w roku 1949 do 148 w roku 1952.

Poważny sukces mamy też do 
zanotowania w rozwoju sieci Szkol
nych Kół Sportowych. Obecnie SKS 
w woj. lubelskim obejmują 21.350 
młodzieży szkół podstawowych i li
cealnych, zrzeszonych w 372 kołach 
sportowych, w roku 1948/49 nato
miast SKS było tylko 75, a zrzeszały 
5.346 dziewcząt i chłopców.

Do najlepiej pracujących SKS na- 
eży zaliczyć koło przy Państwowej 
Szkole st. licealnego im. Staszica w 
Lublinie, które liczy około 200 człon

Mistrzostwa
szkó l zawodowych Lublina
w piłce siatkowej

W dniu 7 bm. 
w Hali Sportowej 

? w Lublinie rozpo 
częły się mistrzo
stwa szkół zawo
dowych m. Lubli
na w piłce siat
kowej. W mistrzo 
stwach bierze u- 
dział 14 drużyn z 

lubelskich szkół zawodowych, w 
tym cztery zespoły żeńskie.

Wyniki techniczne:
Siatkówka m.ężczyzn. SKS Techni 

sum Metalowe — SKS Technikum 
Geodezyjne 2:0 (v. o.); SKS Tech
nikum Elektryczne — SKS Zasad
nicza Szkoła Elektryczna 2:0 (15:4, 
15:5); SKS Technikum Budowlane 
— SKS Technikum Chemiczne 2:0 
(15:3, 15:5); SKS Technikum Han
dlowe — SKS Technikum Drogowe 
2:1 (13:15. 15:7, 15:11).

Sia.tk.ówka kobiet. SKS Techni
kum Chemiczne — SKS Technikum 
Handlowe 2:0 (15:7, 15:3).

Na wyróżnienie zasługują Jarosz 
l Niewadko z SKS Technikum Bu
dowlanego, Kućmiński i Godula z 
Technikum Handlowego oraz Ku
charski z Technikum Drogowego. Z 
dziewcząt najlepiej zaprezentowała 
się Golewska' z Technikum Che
micznego (dobre ścięcia i serwy).

Zainteresowanie publiczności za
wodami dość duże. (wg)

ków. Warto nadmienić, iż ostatnio 
Wydział Oświaty WRN przyznał 
„Staszicowi" tytuł przodującego SKS 
w województwie lubelskim.

Niemniejszymi sukcesami może się 
poszczycić SKS przy Państwowej 
Szkole st. licealnego im. J. Zamoj
skiego w Lublinie. Nazwiska niektó
rych sportowców tegoż koła znane 
są na Lubelszczyźnie, jak np. Nie- 
chody, mistrza okręgu juniorów w 
szermierce, Kochańskiego, mistrza 
okręgu w pływaniu stylem klasycz
nym, Popławskiego, mistrza junio
rów w skoku wzwyż (165 cm) i in
nych.

Na wyróżnienie zasługuje również 
praca SKS w Milejowie (pow. Lu
blin), Koła Sportowego przy szkole 
st. licealnego im. Kraszewskiego w 
Białej Podlaskiej i SKS „Junak" z 
chełmskiego Liceum Pedagogicznego.

Obok osiągnięć mamy jednak do 
zanotowania w szkolnym ruchu 
sportowym wiele błędów.

Jeżeli chodzi o realizację planu 
zdobycia odznaki BSPO i SPO przez 
młodzież szkół okręgu lubelskiego, 
to trzeba przyznać, że nie jest ona 
zadowalająca. Otóż jak się przed
stawia plan zdobycia odznak za rok 
ubiegły: młodzież miejskich sżkół
podstawowych okręgu lubelskiego 
na zaplanowanych 4.345 odznak 
BSPO stopnia dziecięcego i młodzie
żowego zdobyła tylko 1.273 odznaki, 
szkoły wiejskie zaś na zaplanowa
nych 18.869 zdobyły 5.446 odznak 
BSPO. Podobnie przedstawia się sy
tuacja w szkołach stopnia licealne
go, gdzie na zaplanowanych 5.398 
odznak BSPO zdobyło 3.087. Rów
nież słabo przedstawia się realizacja 
planu zdobywania odznak SPO I i 
II stopnia. Na 1.519 zaplanowanych 
odznak zdobyto 844.

Na załamanie planu BSPO i SPO 
w szkolnictwie złożyło się wiele 
przyczyn. Brak krytych basenów 
pływackich utrudniał przeprowadze
nie norm na. SPO oraz samej nauki 
pływania w zimie, brak zaś urzą
dzeń strzeleckich był przyczyną nie
wykonania planu norm w strzelaniu. 
Wydaje nam się również, że plan 
zdobycia SPO nakreślony przez Wy
dział Oświaty WRN był za wysoki.

Ażeby praca w zakresie wychowa
nia fizycznego i sportu wkroczyła na 
właściwe tory, by obejmowała coraz 
szersze rzesze młodzieży szkolnej, 
potrzebny jest liczny i wysokokwa
lifikowany personel nauczycielski. 
Jeśli chodzi o kadry wychowawców 
z tej dziedziny to na terenie woj. 
lubelskiego jest ich stanowczo zbyt 
mało. Dlatego też Wydział WF przy 
Wydziale Oświaty WRN postanowił 
organizować kursy w f dla nauczy
cieli szkół podstawowych w Lubli
nie, Chełmie i Zamościu. Niezależ
nie od tego będzie się przeszkalało 
nauczycieli na kursach wakacyjnych. 
Uzyskane w ten sposób kadry dopo
mogą do usprawnienia wychowania 
fizycznego w szkołach podstawo
wych okręgu lubelskiego.

Celem zapoznania wychowawców 
z organizacją i przeprowadzaniem 
prób na BSPO i SPO, we wszyst
kich powiatach Lubelszczyzny zosta

ną zorganizowane jedno i trzydnio
we konferencje dla nauczycieli 
szkół podstawowych i nauczycieli 
szkół licealnych.

Nadmienić należy, że wyżej wspom 
niane konferencje dla wychowaw
ców fizycznych szkół podstawowycn 
zostały już przeprowadzone w 4 po
wiatach, a mianowicie: lubartow
skim, radzyńskim, bialskim i łukow
skim. Rozwój wf w szkole jest w 
dużym stopniu uzależniony od pracy 
nauczycieli — wychowawców fizycz
nych oraz od ustosunkowania się 
rady pedagogicznej z kierownikiem 
czy dyrektorem na czele do spraw 
sportowych. W tych szkołach, gdzie 
nauczycielstwo docenia rolę wycho
wania fizycznego i sportu, tam wf 
przebiega pomyślnie, jak to ma 
miejsce np. w Szkole Ogólnokształ
cącej im. Staszica w Lublinie. Prof. 
Wacław Kruszewski — wychowawca 
fizyczny w tej szkole ściśle współ
pracuje z radą pedagogiczną i dy
rektorem, nic więc dziwnego, że wf 
postawione jest tam na wysokim 
poziomie. Często się jednak zda
rza, że dyrektorzy i rady peda
gogiczne przywiązują zbyt mało uwa 
gi do rozwoju w f i sportu w swej 
szkole, jak było do niedawna 
np. w Państwowej Ogólnokształ
cącej Szkole im. Zamojskiego w Lu
blinie. Rada pedagogiczna z byłym

dyrektorem ob. Malcem na czele nie 
tylko nie interesowała się zagadnie
niem wf i sportu na terenie swej 
szkoły, ale nawet utrudniała mło
dzieży pracę na tym odcinku. Na 
posiedzeniach rady pedagogicznej 
zarzucano prof. w f Strycharzewskie- 
mu, że młodzież więcej interesuje się 
sportem, niż nauką. Padły tam na
wet słowa, iż popołudniowe zajęcia 
wf w ramach przysposobienia spor
towego są zupełnie niepotrzebne.

Ostatnio zaszły w tej szkole poważ 
ne zmiany na lepsze — nowy dy
rektor ob. Brydak w pełni docenia 
rolę w f i sportu. Sądzić należy, że 
i rada pedagogiczna zrozumie swoje 
błędy.

Celem wychowania fizycznego i 
sportu w szkole jest wychowanie 
młodzieży sprawnej do nauki i 
przyszłej pracy zawodowej. Dlatego 
należy nie tylko wszystką młodzież 
wciągnąć do zajęć wf, ale również 
rozbudować bardziej sieć szkolnych 
kół sportowych, W pracy nad reali
zacją tych zamierzeń należy skon
centrować całą uwagę i wysiłek 
przede wszystkim na odpowiednio 
licznej i fachowej kadrze nauczy
cielskiej oraz na właściwej opiece 
ze strony zrzeszeń sportowych nad 
SKS.

W. Gałuszko

Przed sądem amerykańskim w 
Fairfield stanął 21-łetni Ralph 
John, wychowany na gangsterskich 
filmach i comiksach, oskarżony o 
nakłanianie 2 lotników do zamor
dowania jego żony w celu uzyska
nia 10 tys. dolarów premii ubez
pieczeniowej, na którą to sumę 
„troskliwy" mąż ubezpieczył swoją 
żonę.

Na zapytanie sędziego dlaczego 
sam nie zamordował swej żony od
powiedział oskarżony: „Zanadto ją 
kocham, abym mógł to sam uczy
nić",

GDYBY CIOCIA M IAŁA  WĄSY...

General sir Gerard Templer, 
świeżo mianowany dowódca Oku
pacyjnych wojsk brytyjskich na 
Malajach, który otrzymał od Chur
chilla zadanie likwidacji „bandy
tów", jak nazywają agresorzy an
gielscy bojowników o niepodległość 
Malajów, udzielił wywiadu praso
wego.

Generał Templer oświadczył 
dziennikarzom, że rozwiązanie pro
blemu malajskiego widzi on na 
platformie politycznej, a nie woj
skowej. „Mógłbym to zadanie wy
konać — zakończył swój wywiad 
generał —gdybym miał za sobą 
2/3 ludności na Malajach".

Zadziwiająco trafny sąd. Gdyby 
ciocia miała wąsy, byłaby wujkiem.V W yścig  Pokoju

Komitet Organizacyjny V Między I 
narodowego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu", Neues | 
Deutschland" i „Rudeho Prava" o- | 
trzymał zgłoszenie kolarzy rumuń
skich.

W drużynie rumuńskiej wystąpi 
m. in. Niculescu, zwycięzca wyścigu 
dookoła Polski w 1949 roku, który 
w 1950 roku zajął w Wyścigu Poko
ju piąte miejsce. Jego najgroźniej
szy przeciwnik krajowy Sandru, 
zdobywca siódmego miejsca w ze
szłorocznym wyścigu pokoju oraz 
utalentowani zawodnicy, jak Maxim, 
Norhadian i Naidin.

Drużyna rumuńska zajęła w kla
syfikacji zespołowej Wyścigu Poko
ju w roku 1950 II I  miejsce za Cze
chosłowacją i Danią, a w roku 1951 
— V I miejsce za CSR, Węgrami, 
NRD, Bułgarią i Polską.

* * *

W związku z międzynarodowym 
Wyścigiem Pokoju władze sportowe 
NRD przygotowały pół miliona znacz 
ków pamiątkowych, które rozdzielo
ne zostaną wśród ludności wzdłuż 
trasy. Dla uczestników Wyścigu 
przygotowano ponadto upominki i 
pamiątki.

W „NAJSZCZĘŚLIWSZYM"
k r a j u  Św ia t a

Radny miasta Detroit, John Woj 
tyło, wystąpił z długim i gorącym 
przemówieniem, w którym uzasad
niał konieczność przyjścia z „wy
datną" pomocą 1/3 ludności m. 
Detroit, od szeregu miesięcy pozo
stającej bez pracy i zasiłku. „Wy
datna" pomoc, którą zaproponował 
miłosierny radca, winna być udzie
lona w formie zupy rozdawanej w 
południe na ulicach miasta.

Dyskusja była ożywiona, ale de
cyzja nie zapadła wobec trudności 
budżetowych. I mówi się tu, że "  
A m e r y c e  b e z r o b o tn y m  ź le  się po
wodzi.

mm
•:r.

Finaliści mistrzostw Polski w tenisie stołowym w Lublinie. 
Od lewej — Otremba, Ziemba, Gaj (mistrz Polski) i Dobosz.

„BOHATEROWIE"

Na ostatniej ogólnokrajowej kon 
ferencji przemj’słowców amerykań
skich prezes monopolu Deystrom 
Incorporation, mr Thomas Roy 
Jones oświadczył, że każdy poważ
ny businessman jest bohaterem. 
„Amerykański kapitalista — powie
dział pan prezes — umiera częściej 
na atak serca, niż przedstawiciel 
innych warstw społeczeństwa. To
warzystwa ubezpieczeniowe uważa
ją za znaczne ryzyko asekurację 
businessmana".

W ten sposób Ameryka została 
wzbogacona o nowych „bohaterów".

Filka

D żu m a i c h o le r a  — m a d ę  in USA
Leży oto przed nami połowa bom- 

ay. Wydaje się, że pachnie jeszcze 
świeżą jasno-zieloną farbą, jaką po
malowano tę potworną maszynę 
śmierci.

Obok nas stoją w milczeniu mie
szkańcy jednej z centralnych ulic 
Phenianu. Spoglądają na starannie 
wykonane przegródki, dzielące wnę
trze bomby na cztery części, patrzą 
na wywiercone w metalu niewielkie 
otwory, których znaczenia Dikt jesz
cze nie rozumie.

Jest wczesny ranek. Słońce do
piero wzeszło nad rzeką Tedengan, 
ale z góry dolatuje już nas warkot 
samolotów. Nagle rozpełzają się po 
niebie białe smugi — ślady drapież
ców, a nie opodal rozlegają się wy
buchy bomb.

Tak rozpoczął się dla nas ranek 
— w zwykły, dobrze znany sposób. 
Nikt nie śpieszy do schronu. Miasto 
oblegane w dzień i w nocy z powie
trza przyzwyczaiło się do wszyst
kiego, zahartowało się, zmężniało. I 
w równym stopniu zahartowali się, 
zmężnieli, przywykli do wszystkie
go jego wspaniali mieszkańcy.

Gdzieś w oddali huczą samoloty, 
rtóre zdążyły już zrzucić swoją 
porcję bomb przed śniadaniem, a 
nad nami i wokół nas w dalszym 
ciągu słychać brzęczenie. Ale to już 
ale samoloty. To muchy —  grube, 
wypasione gdzieś w laboratoriach 
morderców — i komary, które 
ogromnie dziwnie wyglądają w 
chłodnym, jeezcze prawie zimowym 
powietrzu.

Mieszkamy już w Korei przeszło | 
trzy lata i wiemy, dlaczego ze zdu
mieniem i goryczą spoglądają mie
szkańcy na owady: w Korei koma
ry ukazują się dopiero w drugiej 
połowie kwietnia.

Amerykańscy barbarzyńcy w Ko
rei nie cofają się przed żadną 
zbrodnią. Morderstwa kobiet i dzie 
ci, starców i kalek są na porządku 
dziennym.

Na zdjęciu: na chwilę przed roz
strzelaniem dwu kobiet koreań
skich przez amerykańskich mor- 

1 derców w Korei.

— Spaliśmy jeszcze, kiedy bomba | 
ta spadla na dach naszego schronu 
— mówi pracownik drukarni, Kim 
En Ho. — Sądziliśmy, że jest to 
bomba o spóźnionym zapłonie. Dla
tego też baliśmy się wyjść ze schro
nu. Gd£ zapukał do nas wartownik, 
wyszliśmy. Wtedy pokazał nam 
bombę oraz wypełzające z niej mu
chy i komary.

Wartownik Li stoi tuż obok. Zna
my go już. Przed godziną zbudził 
również i nas, podobnie jak wszyst
kich mieszkańców Phenianu, zamie
szkałych niedaleko od miejsca, gdzie 
upadła bomba bakteriologiczna. Do 
bomby podchodzą coraz to nowi lu
dzie. Na ich surowych obliczach 
maluje się nie lęk, lecz nienawiść i 
pogarda.

— Bandyci! — mówi stara Ko- 
rcanka. — Nie mogą nas zniszczyć 
z samolotów, postanowili więc wy
słać tu armię komarów, zarażonych 
straszliwymi chorobami.

Zjawiają się pracownicy laborato
rium w białych fartuchach. Uzbro
jeni w siateczki, skrzętnie wyłapują 
owady i odjeżdżają. Jedziemy za ni
mi. Po kilku godzinach odczytuje
my pierwszą analizę — jasną, do
kładną i bezlitosną, jak wyrok na 
amerykańskich morderców: „W cie
le muchy złapanej w pobliżu bomby 
wykryto bakterio cholery".

I Bomby bakteriologiczne wydają 
się już dziś równie normalną ame
rykańską metodą masowego mordo
wania, jak na przykład lot ślizgo
wy, podczas którego lotn ią amery
kańscy zabijają bawiące się na dro
dze dzieci.

Ale bohaterski naród trwa nie
ustraszenie na posterunku. Na do
mach, w lokalach publicznych wid
nieją plakaty: „Nie zapomnij za-

i szczepić się przeciw dżumie i chole
rze", „Niszcz muchy i komary, któ
re są rozsadnikami zarazy, zrzuco
nej z samolotów amerykańskich". 
Wszędzie można spotkać ekipy le
karzy sanitarnych. W schronach, a 
nawet i na ulicach urządzono ośrod
ki szczepień przeciw dżumie i cho
lerze.

Bomby bakteriologiczne padają w 
dalszym ciągu. Przez otwory, któ
rych przeznaczenia początkowo nie 
znaliśmy, mają wypełzać śmiercio
nośne owady w wypadku, jeśli bom
ba z jakiegoś powodu nie rozleci się 
na dwie części.

Tak oto wyglądają straszliwe 
fakty, które wydać się mogą wprost 
niewiarygodne. A jednak to praw
da. Widziałem to na własne oczy. 

* * *
A iner> lo*eeł ludobójcy, moder

nizując 1 udoskonalając metody woj
ny bakteriologicznej, liczą na to. że 
potrafią złamać opór wolność miłu
jących narodów i utorować sobie 
drogę do władzy nad ludami Azji i 
innych kontynentów.

Ale te środki nie doprowadzą ich 
do upragnionego przez nich celu. 
Świadczy o tym bohaterska posta
wa narodu koreańskiego. Świadczy 
o tym oburzenie i potępienie opinii 
światowej. Gniew ludzkości na ludo
bójców amerj kańskich potężnieje z 
dnia na dzień. Na obecnej sesji Biu
ra Światowej Kady Pokoju obradu
jącego w Oslo przewodniczący Chiń
skiego Komitetu Ohrońców Pokoju, 
Kuo-Mo-Żo, w imieniu półmiliardo- 
wego narodu wyraził |>otępienie dla 
bestialskich metod amerykańskich 
agresorów, zagrażających wszyst
kim narodom świata i wymierzonym 
przeciw całej ludzkości. Poparł też 
apel profesora Jolfot-Curie zwołania 
międzynarodowego kongresu. na 
którym przedstawiciele różnych or
ganizacji. wyznający różne poglądy 
wypowiedzieliby się w sprawie uży
cia broni bakteriologicznej i wyra
zili potępienie dla tej zbrodni.

Amerykańscy siewcy śmierci nie 
ujdą przed sądem narodów. Ludz
kość wymierzy im sprawiedliwość. 
Los przestępców ukaranych w Cha- 
barowsku będzie udziałem tych, M i
rzy niosą zagładę wsiom i miastom 
Korei i Chin.


